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CŁNY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty w tek­
ście 50 k t _  za tekstem  
40 irr Ogłoszeniu tabe­
laryczne uO proc. a 
świąteczne ‘25 oroc. 
drożej. Drobne oudo- 
izenia po 10 groszy. 
)la poszukującvcti pra 

cy 5 gr. za wyraz. N aj­
mniej 1 zL 

Konto czekowe PKO 
W arszawa 85 078.

Sosnow ice, n'edz'ela 14 grudnia 1930 roku. Cena nnmeru 10 groszy.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zi*  2=00

attegża

A dres ad m in is trac ji: 
P i łsu d sk ie g o  Mr * bt- 
lefon 4-97. telefi-.. re­
dakcji 6-92. telelon re­
dakcji nocnej > d ru ­

karn i 4-94 
Konto czekowe PKO.

W arszawa 85 870
J ed y n y  organ dem okratyczny n iezależny w oj. kieleckiego. 

R edaktor naczelny i odpow iedzialny: W IK T O R  M O NSIO RSK T.

A  Sr RADOM , Żerom skiego 7S, tel. 23; K IE L C E , K ilińskiego Ifl. tel. 307; R Ę D Z IN , M ałachowskiego 24, tel. 5-0W; D Ą BR O W A ,
U I J Ł I iŁ I A I *  8 * »-go Maja 14, te!. 2-77 ;.Z A  WI KROJE, nł. Paderew skiego 7; CZE LA 1)2, Rynek Nr. 8; O RODZI EL. ulica K ościuszki.

larszałe! Piłsudski o stanowisku prezydenta Rzeczypąs*
w konstytucji.

Wywiad udzielony red, Tadeuszowi Święcickiem u.

e ^

M arsznh-k, Józef P iłsudsk i p rzy ­
ją ł  w dn iu  w czorajszym  p. red. 
T adeusza Święcickiego i udziciił mu 
następującego  w yw iadu, który za­
mieszczamy w całości.
P rzychodzę do pana m arsza łka  

ju z  n ie ja ko  do prezesa  ra d y  m in i- 
s tr  ;w, ule ja ko  do m in is tra  sp raw  
w o jsko w ych . C zy  pan  m arszałek  
je s t z  te j  zm ia n y  za d o w o lo n y?

J a  się dziw ię p an u , że p an  tak  
o ry g in a ln e  p y ta n ia  zadaje . W sze­
dłem  bowiem n a  p rezesa  g ab in e tu  
ty lko  n a  pew ien  czas i d latego  cały  
ten  czas poo ę pow ałem  zupełn ie  log i­
cznie p an  zaś n ie  p o stęp u je  iogicz- 
nie, g d y  zam iast p y tać  o rzecz, d la  
k tó re j p an  p rzy szed ł p y ta  p a n  o cał­
kiem  inne rzeczy.

—  P rze p- aszam  panie m a rsza ł­
ku , ale sądziłem , że w olno za p y ta ć  o 
spraw ę, co do k tó re j pan m arsza łek  
je s t odrębnego zdan ia , n iż  p rzew a ż­
na  część ludzi.

B yć m oże — kochany  pan ie , — 
ale  pan  pov m ień  b y łb y  znać m nie o 
tvlo. że ja  zw ykle m yślę inaczej, n iż  
p rzew ażn ie  m yślą  ludzie. I  d latego  
w racam  do rzeczy. M yślałem  o tern 
czv p ro longow ać w p ro s t d an y  
ta k  daw no p a ',u  M iedzińsk iem u m ój 
w yw iad  poprzedn i, czy też zacząć 
ja k  ;ś in a c z .:j J  eżeli pan  pozw oli — 
trzy m a ć 's ię  będę p ierw szej drogi.

M ów iłem  więc p a n u  M iedzińsk ie­
m u o trzech  sp ręży n ach  jak ie  is tn ie ­
ją  w g łów nej cen tra li każdego z 
p ań stw . P ie rw sz ą  sp rę ży n ą  je s t p a n  
p rezy d en t, d ru g ą  rząd  a trzec ią  są 
c ia ła  w y b ran e  i  s tanow iące  część 
cen tra li. Oo .ecałem p o p rzed n ik o w i 
pan a . że dac m ogę sw oje zd an ie  o 
ro li k tó ra  w k o n s ty tu c ji m usia ła  
być  w y zn ae /cn a  p an u  p rezyden tow i. 
T ak  długo o tem  w P o lsce m y śla ­
łem. tak  d ługo  odrzucałem  w szelkie 
uzi ane te o rje  i te o ry jk i i tak  długo 
szukałem  jak iegoko lw iek  w y jśc ia  z 
p o k o ju  zastaw ionego  sam em i s ta re - 
m i g ra tam i, że p o d a jąc  sw oje p rz e ­
m yślen ia  pod ty m  w zględem  i sw oje 
dośw iadczen ia ,, n ie  sądzę, bym  źle 
uczynił.

W  naszej do tychczasow ej k o n s ty  
tu c ji  ta  je j  część zan ad to  b y ła  ro ­
b iona „aby  kom inem ", czy li w  s to ­
su n k u  do p rzypuszczalnego  k a n d y ­
d a ta , k tó ry  u zy sk a łb y  n iech y b n ą  
w iększość, to znaczy p erso n a ln ie  w 
stovsunku do m nie. Z aw ażyło  to  n a  
całe j k o n s ty tu c ji, czyn iąc  z p re zy ­
d en ta  ja k ą ś  śm ieszną postać, n iew y  
tłu m acza ln ą  bez tego perso n aln eg o  
u jęcia . K o n s ty tu c ja  n asza  red ag o ­
w an ą  je s t w  ten  sposób, że w szy st­
k ie  trz y  sp rężv n v  głów ne p a ń s tw a  
n ie  m ogą działać h a rm o n ijn ie , a 
m uszą s ta le  być z sobą w parze. Za 
m ias t w yznaczyć m ożliw ie ściśle co

ro b i p re zy d en t, co robi rząd , a co 
rob i sejm , zostaw iono w szystko , 
„wszystko* w  n a jlite ra ln ie jsze m  te 
go słow a znaczeniu , —  zarów no p re  
zyden tow i, ja k  i rządow i, ja k  i se j­
m owi. N ie jasność  ta  ta k  się rzuca 
w oczy, ze ten  b rak  podziału  p racy  
s tw a rz a  śm ieszność cłla p a n a  p rezy  
d en ta , k łopo ty  bezpłodne d la  p an a  
sze fa  rząd u  i w ieczne p askudz tw o  
d la  p a n a  sejm u.

Je ż e li  w ięc chodzi o n ap raw ę  
k o n s ty tu c ji, to uderzyć  należy  nie 
gd zie in d z ie j, ja k  w w y szu k an iu  klu 
cza podzia łu  p ra c y  tak , ab y  u s ta ­
w iczne "wzajemne n as tęp o w an ie  so­
b ie  n a  nogi n ie  m iało m ie jsca  —  tak , 
ab y  k aż d a  z ty ch  sp ręży n  m ogła 
sw obodnie działać w p rzeznaczonej 
je j  dziedzin ie . N a tu ra ln ie , że ści­
słość ok reśleń  p ra w n y ch  w  dziedzi­
n ie  p o lity czn e j je s t  ideałem  n iedo­
ścign ionym . Im  b ard z ie j jed n ak  do 
ścisłości się dochodzi, tem  je s t  le­
p ie j n ie ty łk o  d la  za in te reso w an y ch  
osób, (z w y ją tk iem  n a tu ra ln ie  
w szelk ich  św iń s tw  i k rę taczy , ło­
w iących ry b y  w  m ętn e j ivodzie), a le  
i d la  sam ej rzeczy  n a d  k tó rą  się p ra  
cu je .

Je d n e m  z n a jp ro s tsz y c h  roz­
s trzy g n ięć  (n a jp ro s tsz y ch  napozór) 
— je s t  oddan ie  p an u  p rezy d en to w i 
rz ą d u  i złożenie n a  jego  b a rk i p ra ­
cy  r z ą d z e u a  tak , ab y  on za s tą p ił 
w łaśc iw ie  ro lę  sze fa  rząd u . N ie  po ­
w iem , aby  k o n s ty tu c ja  obecna te ­
m u  zan ad to  zaw ad zała ; — s tw a rz a ­
ła  o n a  ty lk o  b ardzo  śm ieszny  i g łu ­
pi m us rząd zen ia  n ie  bezpośrednio , 
lecz p rzez  kogo innego, — przy- 
ezem „ ty m  in n y m " by ł tak że  jed en  
człow iek ta k , że ci d w a j ludzie : p a n  
p re zy d en t, n a jw y ż szy  p rz ed s taw i­
ciel p a ń s tw a  i szef rząd u , —  stw o­
rzen i by li na to, b y  ja k  k u le  n a  b i­
la rd z ie  s ta le  o sieb ie  u d erza li, s ta le  
ro zsk ak iw ali w  różne k ą ty . N ie 
p rzypuszczam , ażeby  n aw e t dw aj 
rodzen i b rac ia , ju ż  n ie  m ów ię ko­
ch a jące  się m ałżeństw o, m ogło d łu ­
go w y trzy m ać  w  te j dziw acznie 
śm iesznej ro li; d z ie je  się to chyba 
d la  „ te r t iu s  g au d en s" , k tó ry  ja k

d o tąd  s ta le  m iał tak że  p re te n s je  do 
rz ąd u  i rządzen ia .

Zw rócę p rzy tem  uw agę, że o bez 
pośredn ich  rząd ach  m ow y być nie , 
m oże ju ż  chociażby d la tego , że one 
p rz y  k o m p lik ac ji życiow ej obec­
nych  czasów  nie są m ożliw e d la ni­
kogo, gd y z  rząd y  b iegną m ety lko  
d ro g ą  h ie ra rch ji służbow ej, ale n a ­
w et i w pew nej p rzes trzen i, niedo- 
puszczające j bezpośredniości.

C zasy, gdy  pod jaw orem  siada.no 
rozciągnąw szy  kobierzec d la  jed- 
ny> u, d la  dr -gich zaś zo staw ia jąc  
goła ziem ię, g dy  pod jaw orem  o d p ra  
w iano  i sąd y  i rządy , — daw no m i­
n ę ły ; i tru d n o  dziś tęskn ić  do pow ro ­
tu  do tak ich  dobrych  czasów. G dy 
się zaś m a d r czyn ien ia  z trzy d z ie s tu  
m iljonam i ludzi — to ta k a  p ięk n a  
p ra w d a  o bezpośredn iości rządów  
m usiałaby  za jąć  d la  jednego człow ie 
k a  p ó łto ra  w ieku życia i to kto  wie, 
czyby tak  d łu ja  p rzec iąg  czasu mógł 
tak iem u  bezpośredn iem u pan u  w y­
starczyć. Tc je s t  mocno w ątp liw e.

N a jp ro sts /.y m  sposobem  roz­
s trzy g n ięc ia  nazyw am  go dlatego , że 
tak  m yślą  n ajczęście j ludzie, k tó rzy  
m yśleć n ie  c tc ą  albo nie um ieją . I 
pom im o, że Dociągać on może um ysł 
b rak iem  k- m p lik acy j w k o n s tru k ­
c ji to jed n ak  ten b rak  kom p lik ac ji 
n ie  odpow iada n a jzu p e łn ie j is tn ie ją  
cej kom p lik ac ji życia i środków  do 
życia i to ta*  dalece, iż n a jp ro ­
stszym  is to tn  e sposób ten  n ie  jest.

P ró b u ję  w ięc podejść  do k w estji 
d ro g ą  zu p e łn ie  inną, p ró b u ję  iść d ro  
gą  n ieskom plikow anych  także cy fr.

Pom iędzy  trzem a sp ręży n am i 
pań stw o w ej c e n tra li m am y jed n ą : 
to je s t p an a  p rezy d en ta , gdzie  je s t  
ty lko  jeden  człow iek; m am y d ru g ą : 
rząd . gdzie jest ich ju ż  cz te rn astu , 
m am y i trzem ą: sejm  i senat, gdzie 
liczna ludzi dochodzi do sześciuset. 
G dy zastanow im y  się n ad  tem i licz­
bam i, to ła .w o  do jdziem y  do w nio­
sku. że każda p raca  tak a  czy in n a  
inaczej w yg lądać  m usi p rzy  p rz e j­
ściu  je j przez p rezy d en ta , inaczej 
p rzy  p rze jśc iu  przez rząd , a  jeszcze 
inaczej p rz e  p rze jśc iu  przez sejm  i

ł  n .

PIOTR SUWAŁA
p o steru n k o m  Głównego Komisarjatu P.P. w Sosnawcu
Po krótkich cierpieniach, opatrzony  św. Sakram entam i, zmarł 

dn ia  13 g rudnia  1*430 roku, p rzeżywszy lat 31.

W y p ro w ad zen ie  Drogich nam  /  włok z dom u ża łoby  w 
Sosnowcu, przy ulicy Czyste) 4 na cm entarz mietscowy, nastąp i 
w ponterlz ałek  dn ia  13 bm. o godz 14 ej.

Na sm utny ten oorzęd  zapraszają krew nych , p rzyjaciół i 
znajom ych, pozosta li w n ieu tu lon ym  żalu

Zona, Rodzma i Koledzy.
Laboratorium Chem czne 
Drów A. t ewsnłiofa i A Wulfs hna

(anal zy Sekarsnie
i t e c h n i c z n e )

p rzen iesion e zosta ło  od 1-go 
grudnia na

ui. Warszawską nr. 8,
tel. 132.

Z  dniem 1 grudnia 1930 r.

otworzyłem P R A C O W N I Ę  K R A W I E C K Ą
orzy ulicy Piłsudskiego nr. 8.

W ykonu ję  robotę z w łasnych  i powierzonych m ater ia łów  w ea łu g  
—  najnow szych  żurnali C eny pr*vatęone.

Z. pow aźareem  STAMt CISZEWSKI.

senat. P rzec ież  zw ykły  spacer, g d y  
je s t zrobiony przez jednego człow ie­
ka — in n ą  m etodą je s t zrobiony, n iż 
w ted y  g d y  to robi cz te rn astu  ludzi, 
a  ju ż  bardzo, bardzo inną, g d y  je s t  
czyn iony  przez k ilk u se t ludzi. Czę­
sto  bowiem  na ulicy zab rak n ie  m iej­
sca d la  takw go  m asowego spaceru , 
często m u s isL b y  być za trzy m y w an e 
tram w a je , bieg au t, chyba by a u ta  
ten  tłu m  tra to w a ły . P o m ijam  te  
w szystk ie  m a te rja ln e  w aru n k i p ra ­
cy, k tó re  w ydać się m ogą tu zanad to  
p ro s to  p rzy toczone, chociaż z n ieb 
w ięcej konsekw encji w ypływ a, niż 
to 'u d z ie  chcą w idzieć. Lecz w p sy ­
ch icznych p raw d ach  system  jednego  
człow ieka j s t in n y  niż system  k il­
ku? astu , a j .ż różni się jak  niebo 
od ziem i od system u k ilkuset. I 
w tedy  nie m ożna jednego  człow ieka 
obciążać techn iką  p ra c y  tak  dalece, 
iż j “den człow iek, gdyby  byt n aw et 
olbrzym em , toby tem u n ie podo łał; 
g d y b y  naw e: żył w ieki, to n ie p o tra ­
fiłb y  tego uczynić. G dy zaś m etodą 
p ra cy  in d y w id u a ln e j je s t zw iązany  
i odpoczynek in d y w id u a ln y  i w ioś­
n ie  tak i s p a c e r  — to zarów no w zrost 
m usi być odpow iednio  zw iększony, 
ja k  długow ieczność odpow iednio  
p rzed łu żo n a

D la tego  też pozostaw ić należy  
rządow i, k tó ry  się podzielić na k il­
kan aśc ie  gałęzi może, w szystko  to 
co je s t  rządem  isto tn y m  i w szystko  
to, co je s t  zw iązane z tech n ik ą  p ra  
cy rząd o w ej, n ie  n a leży  p rezy d en ta , 
najw y ższeg o  ze w szystk ich  o byw a­
teli p ań stw a , obciążać rzeczam i tech 
n ik i rząd zen ia , p o zo staw ia jąc  jem u  
sw obodę in n e j dziedz in ie  p racy  rz ą ­
dow ej.

J u ż  z tego  co pow iedzia łem  je s t  
— zd a je  mi się — w idocznem , że 
t. zw. n a jp ro s tsze  sposoby są n ieste­
ty  n a jczęśc ie j w cale n ie  n& jprost- 
szem i i przeezącem i kom p lik ac ji ży 
cia; ci, k to -zy  w k ie ru n k u  jak o b y  
n a jp ro s tszy c h  ro zstrzy g n ięć  idą, 
w y d a ją  1x11 się k u ro p a tw am i, k tó re  
aby  nie m vśleć — chow ają  g łow y 
w  śn ieg , w v s taw ia ją c  resztę  c iała  
n a  w szy stk ie  ud erzen ia  losu. M aszy 
n a  how iem  p racy  c e n tra ln e j je s t 
c iąg łą  m ieszan iną  dwóch bardzo  
tru d n y c h  do ok reślen ia  ścisłej che­
m icznej an a lizy  esencji. J e d n ą  z 
n ich je s t p o lity k a , d ru g ą  zaś je s t 
tech n ik a  życia  i tech n ik a  p racy .
I  d la teg o  tak  tru d n em  je s t regu lo ­
w an ie  każd ej p ra c y  u nas, podob­
nie ja k  tru d n em  jest' do re to r ty  do­
m ieszać cos tak iego , co bu rz liw ym  
falom  grożącym  je j  rozsadzeniem  
d a je  spokó j lub  o d w ro tn ie  — pod­
n ie tę .

Niestety —  za często trzeb a  
b rać  u n as  pod uw ag ę  b u rzę  w 
szk lance w ody.

N iechybnie  jed n ak  m aszyna , kto  
ra  je s t c iąg le  sm arow ana^ tego  ro­
d za ju  n ieokreśloną esencją. psuć 
się i zg rzy tać  często m usi, Ino 
cb ry p ieć  i sk rzyp ieć , ja k  zakaszla- 
ny a s tm a ty k . D la tego  — zdan iem  
m ojem  — rola p re zy d en ta  sp ro w a­
dzać się m usi n ie do czego innego, 
ja k  do m usu reg u lo w an ia  ca łe j tna- 
szv n y  ce n tra ln e j p a ń s tw a . Z gadza 
się to n a jzu p e łn ie j z w ielkością roli 
p rezy d en ta , d la  k tó re j rów nej nie 
znajdzuem y w p ań stw ie , d la  k tó re j



każda konsty tucja  również w yjątko 
we praw a stanow i, gdyż tyozy się 
ona tylko jednego człowieka, gdyż 
w rolę tę wchodzą esencje nie pod­
dające się określeniu lub w d o d a t­
ku rozm yślnie .fałszowane. P raca  
ta regulowania w ydaje mi się o ty ­
le konieczną, że brak tej pracy daje 
się nadzw yczajnie odczuwać nietyl- 
ko u nas ale na całym bożym św ię­
cie. Oddawać zaś ją  należy nie stro 
nom, le^z człowiekowi, który  od 
stron jest uniezależniony. A  to jest 
możl.we do urządzenia tylko dla je­
dnego człowieka, nie zaś dla setek, 
nie dla tysięcy

(idy nieraz nad tą kw estją  się 
zastanaw iałem , przyszedłem  do 
wniosku, że główną pracą prezyden 
ta musi być regulow anie najw yż­
szej pracy państw ow ej tak , aby ona 
zbyt wielkich zgrzytów  nie miała, 
by przeszkody, k tóre napotyka 
nie byty rozw iązyw ane zanadto je ­
dnostronnie, to znaczy, że praca pre 
zydenta .tako najw yższa dbać musi
0 równowagę i hnrm onję, pom ino 
wszelkich tarć naw et walk. Lecz 
w tedy gdv ta w łaśnie rola p rzypada 
prezydentow i, nie może prezydent 
być pozbawiony bezpośredniej w ła­
dzy nad wszystkiem i stronam i, kió- 
re d a ją  tarcia. brak harm onji i 
zgrzyty . Nie może zatem konsty tu ­
c ja  nie dać prezydentow i praw  
bezpośrednich w stosunku do 
każdego z m inistrów , tak samo juk 
w stosunku clc sejm u czy senatu. 
N iechybnie powiedzą mi, że prezy- 
cłer.i tą w ładzą jest-obdarzony, gdyż 
w ąipić nie należy ze konflikt zdania 
m inistra z prezydentem  kończyć się 
musi dym isją m inistra. Lecz jest 
to :vIko zw y za jo w y  zwyczaj, ale nie 
zapasana w konstytucji możliwość 
prezydenta zwolnienia każdego z 
m inistrów . Ta praca musi być odda­
na pod bezposre i nią władzę, a nie 
pośrednio, po przez kogoś. To samo 
jednak  tyczyc się musi pracy sejmu
1 senatu, negylko w w ypadku roz- 
w iazania se im u. gdyż to nie jest re­
guł iwanie pracy, to nie jest codzien­
ne dbanie > to. by maszyna zanadto 
nie skrzypiała. Gdyby prezydent miał 
możność sw je postanow ienia w sa­
mym no rząd ku pracy sejm u rożka zo 
wo załatw iać, to kto -wie ile rdupslw

ile nonsensów z nam iętności poćho 
dząf ych zd dauoby uniknąć. Dodam, 
że wstydemby było dla dej kon­
sty tucji. ab- ośmielała się w wypad 
kacP postur nvienia prezydenta w 
stosunku do poszczególnych mini- 
s tn  w jak  i Jo  sejm u i senatu  żądać 
jakicjkolw i kontrasygnacji. Nie 
w ydaje  mi się bowiem moziiwem 
stw arzanie jak ie jś  spocmjjpej pracy, 
zw iązanej z kontrasygnatam i w wy 
padkach. gdy chodzi jedynie o osobi 
ste rozstrzygnięcie w najw yższych 
spraw ach państwowych. Nie na to 
w łaśnie w ybieram y prezydenta, je­
dynego człowieka w calem państw ie, 
na  którego składam y n a j­
cięższy obowiązek reprezen 
kowania całości państw a, 
a nie poszczególnych jego kaw ał­
ków, nie poszczególnych g rup  i nie 
poszczegóinych stow arzyszeń abyś­
m y mieli praw o w stosunku do nie­
go pracow ać tak  w strę tn ie  i ohyd­
nie, ja k  nasze niecne i nikczemne 
przyzw yczajenia. N ie na to s taw ia­
m y go poza naw ias codzienności 
zjaw isk  życiow ych ze wszystkiem i 
życia drobiazgam i, w których tak  
chętnie nurzam y swoje oblicze i in­
ne ezęśc, ciała i nie na to usuw am y 
go od w szystkiego co jest brudem  
życia, sami łapczyw ie łapy  w suw a­
jąc  wszędzie , gdz e brud, — aby 
n ie dać p raw  prezydentow i do peł­
nienia swej roli pierw szego obywa­
tela R zolitej, o ezem chętnie i sroki 
krzyczą. W spraw ie więc regulo­
w ania  m aszyny, pracującej ze 
zgrzytam i, w spraw ie więc w szyst- 
kiego. co jest kryzysem  państw o­
wym — mus jes t użyć a indyw i­
dualnych sił jednego człow ieka/lecz 
w ara W edy  przeszkadzać jemu w 
tej w ielkiej pracy. Tle razy zasta­
naw iałem  się nad tern w łaśnie roz­
strzygnięciem  jednej z na jw ażn ie j­
szych praw d konsty tucji nowocze­
snych państw , ty le razy  myśl m oja 
bezwiednie analityczno - k ry tyczna 
biegła r o próbom tak iej w łaśnie 
jednostk- pozostaw ionej w na jk ry - 
fcyczniejszych dla kilkudziesięciu 
n ii i o nów łudzi m omentach, samej 
lobie, — pozostawionej bez pomocy 
w najw iększych i najcięższych w ąt­

pliwościach i w bezradnej n ieraz 
chwili, p rzeklinającej swoje istnie­
nie. J a  należę do ludzi b a rd a e j sil­
nych, powiedziałbym  bardzo w y ją t­
kowo obdarzo ny ch  si łą ch a r a k te r u ,  ale 
i uhhą  decyzji, a zajm owałem  urząd 
n ietylko naczelnika państw a, ale i 
naczelnego wodza podczas wojny, 
to zdaniem mojej — znacznie więk­
sze presje  na duszę w yw iera, niż co­
dzienne w porów naniu z wojną ta r ­
cia życia politycznego. A jednak 
m ając tak w yjątkow ą silę przecho 
dziłem w ahania silne i mocne, i tak  
piekielne męczące, że w ątpię, by in ­
na męka porówmaćby się dała z po­
dobną. I wiem dobrze, jak  człowiek 
w takich położeniach szuka jak ie ­
goś oparcia, by chociaż na chwalę 
odetchnąć, by wiecznie nie być sa­
memu.

Dlatego toż zupełnie spokojnie 
móvviłem solne że w tych najw ięk­
szych decyzjach, związanych z nie- 
um knionem i kryzysam i państw a, nie 
woino nakazywać, lub też zaczepiać 
tę c z y  inne sposoby, których używa 
prezydent dm tw orzenia w swej gło­
wic jasności ty tu ac ji lub pewności 
w- doborze środków, jes t y ted y  do­
p raw dy wspystko jedno, gdy komuś

dla ziemi krakow skiej i Śląska.
K R A K Ó W . 13. 12. W  ostatnich 

dniach uruchom iono wielką m iędzy 
m iastow ą centralę  elektryczną w 
Jaw orznie. Od w czoraj centrala, ta  
dostarcza p rądu  elektrycznego K ra  
kory o w i oraz okolicy, państw ow ym  
zakładom  wodociągowym na Śląsku 

przeszło 1H0 wsiom. Do K rakow a 
biegną przew ody elektryczne na 
w rso k irh  m asztach żelaznych na 
przestrzeni przeszło 50 kim.

Jaw orzyńsk ie  zakłady elektrycz 
ne. k tóre są pierw szą tego rodzaju 
centralą  w Polsce, stanow ią spółkę 
akcyjną, będącą własnością m iast 
K  rakowa, i T .wowa.

pozostawiono decyzję jakiem i droga 
mi człowiek do decyzji dochodzi. 
N ieraz się śmiałem znając bezec- 
ność sądu mojego plem ienia, które 
taknn brakiem  decyzji jest piętnowa 
ne gdyż szuka jak ichś przepisów 
niem ądrych d!a załomów duszy 
ludzkiej, szukającej decyzji. J a  np. 
lata 'em  jak dz:ki po kilku pokojach, 
stukając nogami, jak dziki osioł i 
nieledwie rzucając się z kułakam i na 
ka/dego, kto mi w tej chwili prze­
szkadzał. A  będzie mi ^dedy jakieś 
p a r przepisr wal, że ja  się muszę ra ­
dzie wtedy j-.kimś łajdakiem , inny 
może zechce w takich wypadkach, 
zajrzeć do kina. I co komu znowu 
do i ego ! I jesi takich sposobów indy 
w idualnych cale mnóstwo, gdy du­
sza szuka spokoju i jasności m y­
ślenia.

Jakko lw iek  jednak  pa trzy libyś­
m y na decyzję tych ludzi, i na spo 
soby je j uzyskania, niechybnym  
w ydaje  mi się faktem  oddanie de­
cyzji we w szystkich kryzysach pań 
stwowyeh w ręce jednego ty lko czło 
w ieka, k tóry  obowiązany jest sw oją 
decyzję przekazać innym  do speł­

nienia. Je s t to więc ta wysoka praca 
regu lacy jna  całości państw a, k tó ra

B E R L IN , 13. 12. Nowre pom y­
sły celne m inistra  w yżyw ienia Rze 
szy, Sehielego, k tóry  wniósł pro­
jek t ustaw y, da jące j mu zupełną 
swobodę w przesuw aniu górnej g ra  
niey staw ek celnych na p roduk ty  
rolnicze, w yw ołał w kołach przem y­
słowców olbrzym ią konsternację.

Z m iejsca posypały się p ro tes ty  
przeciw ko tem u rozpętyw aniu  w oj­
ny  gospodarczej z w szystkiem i p ra  
w ie państw am i eiiropejskiem i.

W czoraj zjaw iła się u prezyden 
ta  Rzeszy H indenburga delegacja  
związku niem ieckiego przem ysłu i 
przedłożyła mu m em orjał, w skazu­
jąc y  na ogrom ne szkody, na jak ie

musi być oddana prezydentow i z 
zupełnem zabezpieczeniem możliwo 
ści je j w ykonania przez niego i mo 
żliwości czynienia tego bez specjal­
nych przeszkód, robionych mu 
przez nam iętności i zawiści ludzkie. 
W  jak ie  kto p a rag ra fy  w to moje 
żądanie uwierzy — jest mi to dość 
obojętne. Nie staram  się naw et my 
ślą pracow ać nad niemi, lecz czuję, 
że uczyniłbym  bardzo źle w mojem 
własnem m niem aniu, gdybym  tej 
spraw y nie podniósł, nie starał się 
je j bronić i publicznie je j nie przed 
sta  wdał.

N a zakończenie dodam, że w ią­
żę zawsze całość, poruszonych prze­
ze m nie kw estyj z wyborem prezy­
den ta  inną drogą, niż przez sejm i 
senat tak, by uczynić i p raw nie i 
zwyczajowo prezydenta możliwie 
od tej s1 rony niezależnym  i w ybra­
nym  zatem inną drogą przez cały 
kraj. I w tedy niech mi wolno będzie 
najśm ieszniejszą praw dę w ypow ie­
dzieć, że zarzu ty  pod tym wzglę­
dem czynione, jakoby ta droga ozna 
czała dem agogję — czynione są
przez j.ajg łupszych i n a jd u rn ie j­
szych demagogów.

teg  rodzaju  ochrona celna ro lnictw a 
w  Niemczech n araża  przem ysł i  han 
del niemiecki.

PO M N IK  ZW Y CIĘSTW A  P O L S K IE .
GO POD OLIW Ą 

z a rm a tam i wydobyt.emi z m orza.

G D Y N IA , 13. 12. W  m iesiącach 
letn ich  roku przyszłego na placu 
przed dowództwmm flo ty  w ojennej 
stan ie  wielki pomnik zwycięstw a 
polskiej flo ty  nad Szwedami pod 
Oliwą w roku 1627-ym.

Pod pom nikiem  ustaw ione zosta 
ną a rm aty  szwedzkie w ydobyte o- 
frtatnio z dna m orza w porcie gdyń­
skim  podczas bagrow ania.

Krwawa rewolta w Hiszpanii.
Na czele  woisk powstańczych stanął lotnik Franco.

M A D RY T, 13. 12. (wł.) W  Hisz 
pan ji w ybuchły zamieszki rew olu­
cyjne. W  porcie Ja n ca  zbuntow ała 
się załoga, popierana przez republi­
kanów.

G arnizon w sile 1500 ludzi, przy  
udziale licznych tłumów7, ruszy ł w 
stronę m iasta H uesca.

Prz°ciw ko rew olucjonistom  w y­
stąp ił gubernato r prow incji, gen. 
H eras. k tó ry  po walkach dostał się 
do niewoli.

W  wie!u miejscowościach w yni­
kły krw aw e wałki pom iędzy żołnie 
rzam i rządówem i, a rew olucjonista 
mi. Po  stronie  w ojsk rządow ych 
jes t dużo zabitych i rannych.

W  M adrycie w ybuchła rów nież 
rew olta.

N a czele pow stańców  stanąć
m iał znany lo tnik  h iszpański —
Franco. K om unikacja  z H iszpan ją  
je s t  p rzerw ana.

W obec groźnej sy tu ac ji w ysłał 
rząd w  ciągu dzisiejszej nocy w iel­
kie form acjo  wmjskowe na teren 
rew olty, W  M adrycie załadow ano 
w  nocy na dw a pociągi dw a bata łjo  
ny  piechoty i pu łk  a r ty le r ii ;  z B ar 
celony skierow ano pospiesznym i 
m arszam i również silne oddziały 
wojskowe.

W  nocv rad a  gabinetow a posta­
nowiła ogłosić stan  oblężenia w Ca­
lvin k ra ju  i zarządzić ostre  pogoto­
wie zarówno w M adrycie ja k  i 
w szystkich innych garnizonach.

N ad ranem  rozplakatow ano w 
M adrycie u spakającą  odezwę do lud 
ności, podpisaną przez m in 's tra  
sp raw  w ew nętrznych. M inister za­
pew nia, że rząd dał już  potrzebne 
zarządzenia i zdołał z całą pewno-

WTELKA CENTRALA ELEK­
TRYCZNA W JAWORZNIE

ścię opanować sy tuac ję  i ukarać  
w innych buntu.

R epublikanie liczą na wybuch 
s tra jk u  powszechnego w całej H isz 
pan ji, k tó ry  m a nastąp ić  jeszcze w

W A RSZA W A , 13.12. W  kolach poli­
tycznych rozeszły sie pogłoski, jakoby 
dzień w yjazdu m arszałka  P iłsudskiego  
zag ian ieę  został już ustalony . P raw do­
podobnie m arszałek  opuści W arszaw ą 
w pierw szych dniach  nadchodzącego ty  
godnia, udając sie do jednego z krajów  
półw yspu p irenejskiego. W podróży be 
dą tow arzyszyli p. m arszałkow i dw aj o- 
fieerow ie do zleceń, jeden  z g ab ine tu  M.

W A R SZA W A , 13. 11. (wł.) Wczo 
ra j w prezydjum  rad y  m inistrów  
odbyła się poufna konferencja  w 
spraw ie Brześcia.

W  konferencji wzięli udział: 
p rem jer Sławek, m arszałek Sw ital- 
ski, m arszałek  Raczki ewicz i m ini-

Nowa nota
przeciwko rzekomym

R E R U N , 13. 12. B iuro  W olfa 
kom un kuje, że rząd niem iecki, za 
pośrednictw em  niem ieckiego konsu 
ia w Szw ajcarji d ra Voelkersa, po­
lecił złożyć w sek re tarjae ie  generał 
nym  ligi narodów podpisaną przez 
min. C urtiusa  notę uzupełn iającą 
w spraw ie rzekomych, ak tów  gw ałtu

ciągu dnia dzisiejszego. W  ten spo­
sób ruch pow stańczy przekształci 
się w praw dziw ą rewolucję. Szereg 
przywódców lewicowyeh zniknęło 
w  tajem niczy  sposób z M adry tu .

S. W ojsk., d rug i zaś z gab inetu  general 
nego in spek to ra tu  sił zbrojnych, ora* 
płk. iekarz dr. W oyczynski i jedna  x •- 
sób bliskiego otoczenia.

Nie je s t wykluczone, że po urlopie, t a  
kro jonym  na 4 tygodnie, p. m arszałek 
u da  sie do jednej ze stolic w w ażnej mi 
s ji politycznej. W ten sposób pow rót 
M arszałka do k ra ju  nastąp iłb y  dopiero 
w końcu styczn ia  po sesji lig i narodów .

strow ia P ierack i i M ichałowski.
Tem atem  konferencji, b y ł y  m ię­

dzy innem i, spraw a ustosunkow a­
n ia  się rządu do wniosków klubu na 
rodowego i centrolew u, zgłoszonych 
osta tn io  w  sejm ie.
t

niemiecka
gwałtom na Śląsku.
przeciw  mniejszości niem ieckiej na 
polskim  Górnym  Śląsku. Nota ta 
zaw ierać m a nowe m aterja ły . Dr. 
V oeikers w ręczył notę zastępcy se­
k re ta rza  generalnego Avenolowi, 
załączając prośbę o przesłanie je j 
członkom rady . (P A T )

Chaos wo:ny gospodarcze' w Europie.
Ostrzegawczy g łos  przemysłu niemieckiego

Marsz. Piłsudski wyledzie zagranicę
w przyszłym tygodniu.

Naipierw uilop, potem wizyta polityczna. — Powrót
7. k o ń c e m  s t v r z n i a

Sprawa Brześcia przedmiotem rozważań ministrów
i m arszałków obu izb.
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W  roku 1928 opracowany zbała! 
każdej z czterech dzielcie ubezpie- 
pieczeń społecznych. Obecnie po 
21/, latach wraca ta sprawa, ponow­
nie na porządek dzienny, a dekret 
prezydente Rzeczypospolitej o ka­
sach chorych jest pierwszym kro­
kiem na drodze do jej realizacji.

W chwili obecnej obowiązuje W 
Polsce ar dziesięć różnych syste­
mów ustawowych w ta.kresie ubez­
pieczeń społecznych, przyezera w 
każdej & czterech zielnie ubezpie­
czenia te są w inny sposób ze sobą 
skombinowane. Górnik górnośląski 
np. podlega aż pięciu instytucjom, 
z których każda oblicza jego skład­
ki,udziela ma świadczeń i kontro­
luje Są to : kasa chorych, zakład u 
bezpieeseó B-a. wypadek iawałidz- 
twa, kasa pensyju* spółki brackiej, 
zakład ubezpieczeń od wypadków 
i fundusz bezrobocia. Oczywiście, 
iż w tych 'warunkach zagadnienie 
scalenia, a więc zjednoczenia- wszy­
stkich ubezpieczeń w jednej insty­
tucji wysuwa się na plan pierwszy. 
y7 tym samym kierunku idzie obec­
ny dekret, eo i poprzedni projekt: 
tworzy się kasy ubezpieczeń spo­
łecznych. jako najniższe jednostki 
organizacyjne, zakłady ubezpie­
czeń, obejmujące kilka lub kilka­
naście kas oraz izbę ubeepieezcń, 
jako najwyższą iastaaejję w tej 
dziedzinie.

Scaleniu natomiast nie podle­
gają dwa ubezpieczenia: emerytal­
ne dla pracowników umysłowych i 
na wypadek bezrobocia dla wszy­
stkich pracowników. Wyłączenie 
tych dwóch instytucyj z ogólnej 
izby ubezpieczeń umotywowana 
jest tern, iż 1) że zachodzi zbyt du­
ża różnica pomiędzy emeryturą pra 
co wnika umysłowego, przyznaną 
mu w poprzedniej ustawie, a eme­
ryturą, wprowadzoną obecni® dla 
pracowników fizycznych (ta ostat­
nia waha się w granicach od 70 do 
130 zł. miesięcznie): 2) że ubezpie­
czenie na wypadek bezrobocia ma 
odmienny charakter, ryzyko ubez­
pieczeniowe nie pozostaje tu w zwią 
zku ze sianem organizmu ubezpie­
czonego (choroba, wypadek, inwa­
lidztwo) ale z biegiem konjunktu- 
ry  gospodarczej i wymaga odrębne 
go traktowania.

Dalszą zmianą, która ma nastą­
pić jest rozszerzenie ubezpieczeń 
również i na wszystkich pracowni­
ków rolnych (dotąd wieś z niewiel­
kiemu wyjątkami ubezpieczeniom 
nie podtegała), na służbę domową, 
która podlegała ubezpieczeniu tyl­
ko na wypadek choroby, na. pra­
cowników przedsiębiorstw, nie obli 
czonych na zysk i nic posiadają­
cych motorów. Ogólna liczba ubez­
pieczonych dojdzie zapewne do ja­
kich 3 i poi miljona osób, ca przy 
12 proc. składce i przy przecięt­
nym zarobku, wynoszącym dla 
miasta ? zł. a dla wsi 3 i pół zł. 
dziennie, da rocznie izbie ubezpie­
czeń około 900 mi!jonów złstyeh, 
tytułem składek, a więe v prawie 
dwa razy tyle eo obecnie. W sto­
sunku zaiem do tego, eo jest obec­
nie, składka w zreformowane® u- 
bezpieczenau będzie obniżoną dla 
przemysłu (świadczenia będą roz­
szerzone), natomiast w rołnistwio 
ciężar składek, ponoszonych aa 
rzecz ubezpieczeń będzie awiększo- 
ńy-

Świadczenia według nowej tj- 
Btaw y mają być rozszerzone. Obec­
nie leczjć się moża ubezpieeeony 
39 albo 52 tygodnie, po reformie 
zaś lecznictwo będzie czasów® nie­
ograniczone. Jedynie za. lekarstwa, 
obecnie bezpłatne, zwracać się bę­
dzie 10 proc. ich rzeczywistej war­
tości, eo dla jednego roku np. 1929 
dałoby oszczędność 1,8 miljona zło­
tych. Renta wypadkowa ma być 
przy 100 proc. niezdolności de pra­
cy podnieś u  m  z 68—2/3 pr®c. do 
80 proc. płacy podstawowej. Robot 
piey uzyskują ubezpieczenie ńń sta

rość w posted renty inwaudzltik^ 
która ma się składać z części stałej, 
wynoszącej dla wszystkich jedna­
kową sumę (około 20 zł. miesięcz­
nie) i z kwoty zmiennej, zaieżsej 
od indywidualnych warunków =&-

ł^l-uecsonegG, dochodząc po 30 ła­
tach ubezpieczenia do maksi musa, 
■wynoszącego 45 proc. płacy. Wreea- 
cśe reforma wprowadza sowy typ 
ryzyka, mhsao wicia ryzyko choro­
by *a wodo woj (sntrueie oJowieta,

rtęcią, zakażenie węglikiem), 
bawienie się zatem takiej ehorohy 
w toku pracy uznana jest jako B*a* 
szczęśliwy wypadek i daje prs.®ss? 
do i *.jaty s tego, tytułu,

3. B,
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Dość ogólnikowych aakarżeń — opinia domaga $if konkretnych faktów.
Czytamy w „Expresie Porannym",

,,Wniosek stronnictwa narodowa
go", a właściwie motywy cfe»
wniosku w sprawie pogłosek o nada 
życiach, popełnionych podobno w stą 
sunku do więzionych w Brześcia fe. 
posłów, służą przedmiotem ebj- 
głych dyskugyj w prasie i na rozen* 
itycu konwentykiach. Opinja publssg 
na j foruszona jeat do żywego kołpor- 
toY anemi uporczywie wieściami, pa; 
dav. nnemi z ust do ust i rosnąoasd, 
w miarę upływu czasu, do ro-znu. -̂ 
róv? potwornych.

Stanowisko nasze do możliwysSi 
nadużyć władzy, popełnianych p m  
pewne jednostki, sprawujące funJs- 
cje państwowo, wypowiedziełiśiaf 
jasno w niedzielę ubiegłą, Potw^nv 
dzamy je i teraz w całej rozciągłoś­
ci: każdy stwierdzony falrt naduży­
cia musi spotkać się z bezwzględswss 
potępieniem, a winny musi uyć cisa 
rany

& całą surowością prawa.
Mamy na myśli wszakże fakty I 

fylkG fakty, nie zaś pogłoski i domy 
sły. A nie będzie dla nas naprzykł*** 
takim faktem jakaś zawiła kwest ja 
formalna, cc do której fachowi praw­
nicy zajmują stanowisko niejednołf 
te, — ale konkretny wypadek, który 
w oczach każdego cywilizowanego 
ezłowieka uchodzić musi bezsporni* 
za gwałt i nadużyeie.

Jeżeli więc stronnictwo. „Naro­
dowe" twierdzi w swym wniosku, śs 
więźniów w Brześciu bito, katowana, 
głodzono, poniewierano, to stras*- 
ne to oskarżenie będzier dla nas 
siadało siłę faktu tylko wtedy, jdtoH 
przytoczone będą

konkretne wypadki, 
w których te nadużycia miały ttsie/l* 
see, z wymienieniem nazwisk wla­
nych i świadków, choćby tyini światj 
kami były same domniemane ofusry.

Bo w tem wszystkiem jest jedtatf 
rzecz niesłychanie charakterystycs* 
na i zastanawiająca: o zmacania 
nad więźniami brzeskimi mówią i pA 
szą wyłącznie ich przyjaciele poli­
tyczni, oni sami zaś milczą uporeary- 
wic. Ci przyjaciele powołują tuĄ 
wprawdzie na świadectwa b. wŁęż- 
niów, ale nikomu — przynajmniej * 
poza kola zaufanych — nie udało 
jeszcze usłyszeć oskarżenia z tzsi «r< 
sób

bezpośrednio so.inieresowar.yok.
Dlaczego3 Gdy dawniej, w esusiS 

kiedy byli i aktualni posłowie p t®  
bywali jeszcze w więzienia, za pyty 
wano dlaczego nie występują oni 
skargami na sposób ich traktowania, 
znajdywano odpowiedź na poczeka­
niu:: „Boją się zemsty". Ale te rwa, 
skoio znajdują się na wolności, mo­
gliby przecież zaryzykować i złoż>4 
prokuraturze skargę: robiono z 
mi to i tamto, znęcano się w ten i ów 
sposób. Wszak teraz zemsta nie bję­
łaby taka łatwa i można by się by­
ło zdobyć ba odwagę.

Tymczasem wybrano inną tak­
tykę: pozostawiono w spokoju o&o- 
by, którem się zarzuca nadużyci#, 
rozpoczęto zaś kampanię, drogą

pusnazania w świat najpotrwomiej- 
sseyah wieści, imputując je wszyst­
kim władzom Rzeczypospolitej, jak* 
eałoóei, dając wrogom naszym zagsss 
aóeą

hred «? ręką przeciwko Pulsce.

Reasumujemy: jeśli były nads- 
Życic — skarżcie głośno i jawnie, & 
winni będą niewątpliwi® ukaranij 
gde ais operujcie rozpowszechnia 
a iau  plotek, bo tera wyrządzacie naj 
większą krzywdę państwu.
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Będzin, Kołłątaja
Poleca n*  nadchodzące św ięta  wie! 
b i w ybór dywanów, kap  plmero- 
wych, linolcEni any. i k rajow e f i ­
ra n k i etendnow o, f ile t i różne nbi- 
eJs meblowe, ora* tow ary  wet»!»- 
w  — jedw abne. Ceny przystępna.

iśIIs/G

jazciy Kolejowej,
Szereg postulatów Zagłębia Dąbr. zostało uwzględnionycfe

Na wnk prezesa dyrekcji ka- 
fśnursekiej postanowiono w bieżącym 
sezonie zimowym uruchomić pociąg 
turystyczny z K atowic.do Wiały i 
Kaiopanego, Pociągi te ruszyły ju i 
w sobotę 13 grudnia i kursować bę­
dą od tej cewili aż do końca marca 
w soboty i dnie przedświąteczne. Gd 
•‘mad « Katowic następować będzie 
Go Zakopanego o godi. 16, powrót s 
Nakopanego w niedzielę i dnie świą­
teczne e g. 0 1L Cbc:(c uprzystęp- 
siń dojazd rva święta Bożego Naro­
dzę, pociągi te kursować będą oprócs?
24 grudnia różnież dnia 23 grudma.
W pewrotnym kierunku odjadą a Za- 
kopanego i Wisły 26 grudnia, t  j. w 
drugi dzień świąt Bożego Narodze­
nia. Od jazi: pociągów z Kałowie zo­
stał uFtalony w ten sposób, że nareia 
rwa Zagłębia Dąbrowskiego uzyska 
ją  w Katowicach przejście kilkumi 
nutowe do tych pociągów przy od 
łrodzie s Sosnowca o gods. 15.27, a 
Rędzina 35.12, z Dąbrorwy 15.04. 

prj się tyczy komimikacji nńęcby

Zagłębiem Dąbrowskiem i Krako­
wem, to zostało ono wydatnie ulep­
szone, p rzyciom pociągi motoru w* 
Katowice — Kraków zatrzymywać 
cię będą w Szopienicach, aby iniess 
kańcy Zagłębia m idi ułatwioną pod 
róż uo Krakowa. Odjazd z Sosno w- 
ea oit^lępowa'' będzie o godz. 9.22,, 
14J0 przyjazd do Krakowa o 10.55 1 
16.07, odjazd a Krakowa o 1.1 i 16.25  ̂
przyjazd do Sosnowca 13.07 i 17.54, 

Poza tem na skutek inteiuvencji vt 
by przern.-handlowej w Sosnoweu, 
Bostaio ulepszone poł?iczenie Sosijs- 
wiec — Kraków przes Katowic® 
przy dziennych kurjerach Berlin —« 
Kraków — Bukareszt. Dotychczas 
bowiem kur jer; te przybywały s 
Krakowa do Katowic w minutę p® 
cwijeździe pociągu do Sosnowca. G 
becnie odjazd z Sosnowca następo­
wa • będzie o godz. 30.05, przyjaz4 
db Krakowa 11.50, odjazd z Krako­
wa o godz. 17.55 i  przyjazd do So* 
ano v/ca 20.16.

mowa w sprawie dostarcz l i i woa
s Macz-ęk dla Sosnowca*

Połączenia domów z  siecią wodociągową nasiąpi 
w najbliższych dniach.

OnegtJsj w magistracie m. Soe- 
SSrwca, odbyła się konferencja, w 
sprawie dostarczania wody dla mia 
sta s państwowych zakładów wotto 
ciągowych aa. G. Śląsku.

\V konfertuicji wzięli udział: z ra  
mismia państwowych zakładów wo- 
doeiąłrowych inż. Nowakowski, s ra 
Bsieiiia miasta kom. Kuźniak i crłoa 
kowie komisji do spraw wodnych.

P® długich debatach uzgodniona 
rozbieżności techniczne i podpisane 
nm jekt prowizorycznej umowy &3 
dc-stewę wwiy dla SesnoYzcu.

Nie uwzględniono jednak ceny, 
Ja ta  ma być pobierana za rnij<r>o> 
1 ra. sześe. wwly do żytku domowe­
go i Celów przemysłowych, wskutek 
żądania przez dyrekcję pnństwo- 
arycfe zakładów w^odociągowych r.a 
Q. Pląskn znacznie wyższych ."ta- 
wek m  wodę, niż są pobierane &3 
Baic-Ezkańców G. Śląska.

Niewiadomo skąd i na jakiej po*2 
stewie dyrekcja P. Z. W. ełice sa 
jethrą i tę samą wodę pobierać -wyś- 

giuwid cd konsumentów Zagłę­

bia, a niższa* od konsumentów Ślą­
ska. Przecież mieszkańcy G. Śląsks 
i tak mają już szereg przywilejów 
eo do płac i innych świadczeń, kto 
rycb Zagłębie nie posiada. Czy i w 
tym wypadku mieszkańcy Zagłębia­
nia ją być pokrzywdzeni f

W najbliższych dniach k< *n. K o i 
niak wyjeżdża do Warszawy, de 
ministerjum robót publicznych^

. gdzie odbędzie konferencję z wice­
ministrem Górskim, jako człon kiesa 
rady administracyjnej P. Z. W.

Ponieważ ostateczne ustalenia 
ceny wody potrwa kilka, tygodni f 
musi być zaakceptowane przez rad.| 
fedministrucyjną P. Z. W„ magi­
strat m. Sosnowca za zużytą ę 
płacił będzie tymczasem zaliczka- 
tu .

Na zasadzie połowicznie zawar­
tej umowy, domy, w których poery 
Tiiojw już instalację wodociągowa, 
w najbliższych dniach zostaną pr»y 
łączone d» sieci wodociągowa^ 
miejskiej i będą mogły kyrzysteJ 
fe czystej i zdrowej wody.

bezrobocia Zagłębiu,
O gólny etna besroboeir. au terea le  

S a r k b it  w y e w l obecnie 12.616 «**6b, w  
esaw, 611 pracow ników  a ra y d o w re k  

W  p o ró w n a n ia  do  u b ieą te s ro  tyg® d- 
mi* bc-robcie w urosło o  S42 cxsoby. ft. to  
w skutek escśeiow yeh sw oi n ieś  a prs>»- 
Kayvin m etal o ^ eg o  ora* robót b ildctrls  
mych 1 rie ro n jeh .

Pr**- robtoeh poblicanyeh z*trw3- 
3  i or: yeti je s t 2.755 osób, s litaby  te j 
1455 bozrobotnyeh zatrndn iooyeh  j« *  

.31 J?owiecie będzińskim . .917 »  sum . sssr

e r i t r e k im  I 8 S3 w  p o  w . o lk u s k i  sa.
Os^ecioa-o sr .trn d n ion ycti joat roś 

Z a g łę b ia  1(1245 oaóN  ?- eseęw  M r 
8 riei w ty g p d n iu  p rr-oujo SJ.36 osTsh. 
i  (Sci 5.712, 5 d n i 2-841 oooba.

t e  ? h. ty g o d n ia  rwo: m on o u w k k e  
3ów praey  6SS osób, przy jęto  do 
dów praoy 833. Do kV aaaji wyjech®!# 
43 o»oby.

t e  ok resie  od 24 ikr J© lis to  pod/t, 
p ia s tre .o b s Ł io b o tn y m  6JS& sss&i
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Niedziela

KALENDARZYK,
Dziś: Dyoskora 
Juiro; Walerjana 
Wschód aćoRcae 7.34 
Zachód B 15.25

interweniują u ministra prasy i opista społecznej.

R A D j  O
W  i R S Z A  W A

N iedziela. 14 grudn ia .
10.15. N abaż. z B azylik i w iŁ  11.58. 

S y g n a ł czasu z W arsz. 12.15. P oranek  
pymL z PiJh. W arsz. ltflO. Pogadanka, 
d la  gospodyń w iejskich. 14.20- M uzyka. 
14.30. J a k  budować k u rn ik i. 14.50. Mu- 
jsyka. 15.00. O tan ie  i p rak tyczne po­
mieszczenie d la  ziewrząL 15.20; M uzyka. 
15.40. P ro g ram  d la  dzieei. 16J.0. S krzyn­
ka  pocztowa. 16.30. M uzyka z p ły t g ra- 
IX ) o 16.40 Czy by li zdajcam i. 16.55. M u 
syka z p ły t gram of. 17.00: O muzyce. 
17.20. K oncert Reprez. ork. Pol. P . 18.45. 
F e li , ł o u  p t .  S ztuka a  niepodległość. 
10.00. Rozm aitości. 19 40. S ąd  na  D alekim  
Zachodzie. 20.10. Odczyt o m uzyce szw aj 
carsk ie j. 2020. K oncert narodościow y, 
poświecony m uzyce szw ajcarsk iej. 21.16. 
K w ad ran s UŁ „Szalony P rorok". 21.40. 
R ecifal fortep . T am ary  B ay. 22.10. T r. 
x te a tru  M orskie Oko. R ew ja p. t. „Zło 
te  szaleństwo'*. W  pxasrw iu kom unika—

* *  iK A T O W I  O B . '
N iedziela. 14 g rudn ia .

iO 15., Naboż. z B azy lik i wir. 11.58. 
S y g n a ł cza<-'u z W ars/- 12.15. P o ranek  
sym f- z P ilh . W arsz. 14.00. .Takie szczęś 
eie zapepw nia re lig ja?  14.20. M uzyka s 
W arsz. 14.30. O dczyty rolnicze i m uzy 
ka z W arsz. 15.40. Tr. z W arsz.: p rog ram  
d la  dzieci. 16.10. S k rzy n k a  poczt. 16.30. 
Interm ezzo muzyczne. 16.40. Odczyt z 
W arsz. 17 00. Odczyt „O m uzyce" z W ar­
szaw y. 17.20 K oncert i fe lje ton  z W ar­
szawy. 19 00. B ery  bo jk i śląskie. 19.25. 
Rozm aitości, p ro g ram  n a  dz. naat„ kom. 
T. P. 19.40. Słuchow isko z W arsz. 20.10. 
O dczyt o muzyce szwajc. i koncert % 
W aisz. 2110. K w adrans lite r , z W arsz. 
21.4U R ecital fort. z W arsz. 22.10. R ew ja 
z „lii orskiego O ka" w  W arsz. W  p rze r 
wie kom. sport.

T E A T R  M IE JS K I W  SO SN O W C U  
R E P E R T U A R :

Dziś w niedziele, dn. 14 bm „ dw a 
p rzedstaw ienia, o godz. 4-tej popoł. 
„N iespodzianka", o godz. 8.25 wiecz. 
„F a« n “.

Poniedziałek , dn. 15 bm., teatr,
nieczynny

W torek, dn. 1C bm.: o godz. 8.15 wiecz. 
„Faun".

Środa, dn. 17 bm. D ąbrow a w sa li k i 
p a  .K om eta" — „Faun".

Czw artek, dn. 81 bm. o godz, 8.15 w. 
„Faun".

P ią tek , dn. 19 bm. o gedz. SJ.5 wieez. 
„Faun".

Ogólna.

W  dniu I I  b. m„ pp. posłowie: 
Ja n  Konieczko i inż. Sowiński, w 
tow arzystw ie starosty  zawierckie- 
go p. Konopackiego i komisarza 
rządowego m agistratu m. Zawiercia 
p. Langerta, byli przyjęci przez mi 
B is tra  pracy i opieki społecznej, w 
Bprawie kredytów na zatrudnienie 
bezrobotnych i pomocy bezrobot­
nym.

Pitan m inister, p® wysłuchaniu 
sprawozdania delegaeji o ciężkiem 
położeniu bezrobotnych Zagłębia 1 
kolie, przyrzekł przychylnie usto-

> (o) Kom u ni kac ja  pow ietrzna  w eza-
Bie św iąt. W  czasie nadchodząeycli 
św ia t Bożego N arodzenia sam olo ty  ko 
m un ikaey jne  kursow ać będą norm al­
nie i jed y n ie  w pierw szy dzień św iąt, 
t. j. 25 g ru d n ia  ru c k  będzie w strzym a­
ny.

Również nie będą k u rso w ały  samolo 
ty  w dzień Nowego Roku.

W pozostałe dn ie  świąteczne, a  więc 
w  d ru g i dzień św ią t i w św ięta Trzech 
K ró li sam oloty  będą kursow ać no rm al
Hic

r*rzypomnieć tu  należy, że na  w szy 
stkic-h lotniczych, lin jach  kom unikacy j­
nych „szysey pasażerow ie ko rzy sta ją  z 
ulg  40 i 50 proc. od n o rm alne j ceny b i 
letów. Poniew aż dzięki te j zniżce ceny 
b iletów  sajnolotow yeh rów nają  się o- 
beenie mrvieiwiecej cenom biletów  ko­
lejow ych ITT k lasy , przeto liczyć się na 
leży z dużym  w zrostem  frekw encji na  
lin jach  lotniczych w okresie św iątecz-' 
nyi.i- N ie je s t wykluczone, żc P . L. L. 
„Lot", wobec w zrostu  frekw encji będą 
zmuszone uruchom ić na  tan  okres n a  
n iek tó ry ch  p rzy n a jm n ie j linjach. samo 
lo ty  dodatkowe.

u.) R eg u la to ry  ssybkesfoi" w an t obu 
feaeh m iędzynarodow ych. M in isterjum  
ro b ó t publicznych w porozum ienia z m i 
uiste.rjum  soraw  w ew nętrznych oraz m i 

. m s u r ju m  sp raw  w ojskow ych w ydało 
okoInik do wojewodów, w k tó rym  zez­
w ala  przedsiębiorcom  autobusow ym  na 
E acnatryw anie autobusów  w „regulato  
ry  -szybkości", zam iast przew idzianych 
jak o  obow iązujące — „ssybkościogra- 
JFów".

„R egu la to ry  szybkości", t  j. a p a ra ­
ty  ograniczające szybkość, w yrab iane  
*ą w przeciw ieństw ie do „szybkośeiogra 
fów", w k ra ju  i eą od n ich  sseacznie ta ń  
pze.

Ostaf.eaany te rm ia  prxyefosow ania 
au tobusów  m iędzym iastow ych do w y­
mogów przepisów  z dn ia  17 kw ietn ia  
192S r. uplvw a z dniem  31 g ru d n ia  
b. r. i w źadayM  razie przedłużony nie 
będzie.

sunkować się do wysuniętych przez 
delegację postulatów.

Między iimemi p. poseł Koniecz­
ko zreferował p. m inistrowi sposób 
npraw iaay przez niektóre kopalnie 
tak  zwanych „świętówek" w środ­
ku tygodnia, a  natom iast zmusza­
nia do pracy tj niedzielę za zwykłą 
dniówkę.

P o  wysfee&amii tego refera tan  
p. m inister przyrzekł rozpatrzeć tę 
sprawę i wy tlić  ©dpowistlnię za- 
rządzenia.

Zamknięcie szkół średnich S powszechnych
w Zagłębiu, z powodu panującej grypy.

W czdraj w  Sosnowcu odbyła się 
konferencja z udziałem przedstawi 
eieli kuratorjum  krakowskiego, dy 
rektorów szkół średnich oraz kie­
rowników szkół powszechnych i pp. 
lekarzy, n a  której postanowiono z 
powoda panującej grypy, zwolnić 
te  klasy, w  których liczba chorych 
p a  grypę przekracza 25 proc.

W  skutek powziętej uchwały 
zamknięte zostały zupełnie do śro­
dy gimnazjum męskie im. Staszica 
i szkoła kolejowa techniczna, oraz 
przedszkole seminarjum nauczyciel 
skiego w Sosnowcu i kilka szkół 
powszechnych. Od ju tra  ma być zu­
pełnie zamknięte sem inarjum  żeń­
skie im. M. Konopnickiej, „..M

W  gim nazjum E. P later, B. P ru  
sa i sem inarjum  męskiem kilka 
klas je st zupełnie nieczynyck.

Wczoraj u sali gimnazjum. S ta­
szica w Sosnowcu, miał odbyć się 
zjazd dyrektorów szkół średnich i 
inspektorów szkolnych pod prze­
wodnictwem dr. Kupezyńskiego.

Tego samego dnia miało odbyć 
się walne zebranie szkół średnich, 
na  którem dr. Ziemnowicz z K rako­
w a miał wygilosić odczyt na  tem at 
szkolnictwa w Ameryce.

Zjazd inspektorów, ani konferen 
cja nauczycieli nie odbyły się z po­
wodu zapadnięcia na grypę prele­
gentów i  kilku uczestników zjazdu.

Otwarcia pracowni przyrodniczej
dla s z k ó ł p o w szech n y ch  w  B ędzin ie,

Onegdaj odbyło się otwarcie pra 
eowni przyrody m artw ej dla szkół 
powszechnych w Będzinie. J e s t to 
już trzecia instytucja tego rodzaju,

została założona pracownia przyrod 
nicza. w  Sosnowcu, później w  Dą­
browie, a obecnie w  Będzinie.

W  Będzinie z pracowni będzie 
korzystało 7 szkół powszechnych 
siedmioklasowych. Pracow nia zo­
stała zorganizowana z in icjatyw y 
inspektoratu szkolnego, przy wy- 
datnem popareiu finansowem magi 
stra tu  m. Będzina i mieści się w 
gmachu szkoły nr. 2.

Otwarcia dokonał inspektor 
szkolny p. Luchowiec, w obecności 
komisarza Rzeczkowskiego, dyr.

gimn. Galewskiego, dyr. A jnherna, 
inż. Kamióskiego, p. Dziubikow- 
ski ego, przedstawicieli dozoru i o- 
piek szkolnych, pp. kierowników 
szkół i nauczycielstwa.

Przem ówienia wygłosili: inspek 
to r F rysztak, komisarz Rzeczkow­
ski i dyr. Galewski, życząc pomyśl­
nego rozwoju nowej instytucji.

Pierwsze ćwiczenie instrukeyj- 
ne, przeprowadził z nauczyciel­
stwem p. A ugustyński, kierownik 
pracowni przyrodniczej w  Sosnow­
cu.

Nowa placówka niew ątpliw ie 
przyczyni się do podniesienia pozio 
mu nauki przyrody martwej, w 
szczególności fizyki i chemji w szko 
łach, k tóre z n ie j będą korzystały.;

nieszczęśliwy wypadek przy budowie tunelu
v/ S o sn o w c u .

Trzech robotników ciężko rannych.
W czoraj około godz. 1 popoł., 

robotnicy zajęci przy budowie tune 
lu  w Sosnowcu, byli świadkami 
strasznego w ypadku, k tóry  omal 
n ie  pociągnął za sobą śmierci kilku 
robotników.

P rzy  spajaniu środkowego przę­
sła tunelu, które w ykonuje firm a 
A lbiński z Będzina, jest zajętych 
kilkunastu robotników, a  między 
nimi Józef B ugaj, zam, w Będzi­
nie, przy u!. MaioI>adzkiej nr. 42, 
Stanisław  K rzysia, zam. w Józefo 
wie, gm. Zagórze > Tadeusz Zurych 
ta , zam. w Będzinie, kol. K sawera, 
ul. Cynkowa nr. S.

W ymienieni w czasie montowa­
nia znajdowali się na zgniłej desce, 
m ającej półtora cala grubości.

W  pewnej chwili deska załama­
ła się, a znajdujący się na niej ro­
botnicy m nęli w dół, odnosząc cięż 
kie uszkodzenia ciała.

Jeden  z robotników, Tadeusz Za 
rychta, spadając, uderzył głową o 
w ystający cokół żelazny, w skutek 
czego stracił przytomność.

Nieszczęśliwych, po. udzieleniu 
im  pierwszej pomocy, w stanie cięż 
km przewieziono do szpitala kasy 
chor;- eh.

Ordynujący lekarz orzekł b. cięż 
ki stan Zarychty i Krzyskiego, za­
znaczając, że jeżeli nie zajdą kom­
plikacje mózgowe, to uda ich się u- 
trzymać przy żyeiu-

Częściową winę w ypadku pono­
si kierownik budowy.

SKLEP GAL ANT ERYJ NY

A, W i t K O W S K 1 E J
S o sn o w ie c , 3~go M a p  5.

Poleca naiiantej pończochy, rękawiczki, try- 
ketaże, bieliznę damską i męską Wielki wy­
bór przyborów do szycia i haftu. Galony do 

— robót kościelnych. —

P rz y  s labem  traw iesLg, m ałokrw i- 
stości, w vchudnieciu, błędnicy, choro­
b ach  gruczołów , w ysypkach skórnych 
i  czyrakach, reg u lu je  n a tu ia la a  woda 
gorzka F ra n c isz k a -Jó z e fa "  ta k  w ażną 
obecni* działalność kiesek. Żądać w 
aptekach, i  droger jaeh .

fo) 'Ehstigrscfa; k o b ie t do P tmwJŁ 
D ow iadujem y sic z sy n d y k a tu  em ig ra  
cyjnego, iż wobec u tw orzen ia  iustytu® 
e y j opiekuńczych d la  kobiet w departa1 
men ci*' M arne i Cote d‘Or polskie w ła 
rlze fciaigrac-y jue  zgodziły się. na  wy- 
ja z i  polskich robotnie rołny®h d s tyeh  
departa jn  entów.

Inform ow ania, oraz jw k rstee ją  r«hot 
ników  do F ra n c ji p rzspsew adaają  jedy 
nis. pańgteoufe urzędy pośro.diii&Łws

'  8  E ! « U .
_VL) Rustswa a^fsrsa. ssitohcrowog-o w 

KiM caeh. Po d iag ieh  i przew lekłych ta *  
gaci. rad a  m iejska  na  czw artkow eni po 
siedzeniu uchw aliła  większością głosów 
nabycie  p lacu  od p. H e rm an a  Lew iego 
za ceną 82 00# zŁ pod budow ą dw&rsar 
autobusow ego

Dworzec ten zostan ie  w ybudow any 
i  oddany do użytku  w iaieaią<aa 
n iu  2931 i .

Budow a tego dw orca pr®ycayai się 
rów nie do pow stan ia  nowej ulicy, kto 
r a  połączy ulicę m arszałka  Focha z ulf 
eą W olności, co w płynie dodatnio  na‘ 
ożyw ienie ru ch u  w te j raarte-sj dotorah 
Czas dzielnicy.

S finansow aniem  te j  spraw y, k tó ra j 
koszt w yniesie 116 tysięcy  zło tych zaj 
m ą snę tow arzystw a eksp loatacy jne m a  
te rja łów  palnych, ja k  K a rp a ty  „Nobel* 
i  Ł p., k tóre  na te ren ie  dw orca au to b u ­
sowego u rz ą łz ą  p u n k ty  sprzedaży ban 
zyny. oliw y i t. p-

J a k  już donosiliśm y m a g is tra t o*, 
trzy m a ł rów nież zezwolenie n a  w ydziel 
żaw ienie ob iek tu  państw ow ego przyle-v 
gającego  do placu p. Lewiego na  okref’
3 la t co rów nież przyczyni się  do wy­
datn iejszego  astaw ien ia  budynków' 
dw orca  oraz przeprow adzenia ulicy.

Po upływ ie trzech la t ob jek t te n  
państw o  może przekazać pod pew nem i 
Szalunkam i na w łasność m iasta .

Jed n y m  z p ierw szych warunków? 
je s t, aby  now ow ybudow ana u lica  b y ła  
skanalizow ana i w yasfaltow ana.

P la c e  n a l  n iw e lac ją  te ren u  zostaną 
niezw łocznie podjęte po zaw arciu  a k tu  
re jcn ta ln eg o  n a  n ahyeie  or&a.wiaaegp 
placu.

m) W ystaw a owadów w  KieleaclŁ
W  d n iu  11 b m. w sa li „Orfeum ", Ry-cJ 
n ek  6 w K ielcach została_ o tw arta  wystse 
,wa o-wadów. k tó ra  będzie trw a ła  do 19 
g ru d n ia  włącznie.

W łaścicielką ty ch  p ięknych  xbiorovS 
entom ologicznych je s t znana w Polsceh 
p rzyrodn iczka p. M ichalina Isaakowa> 
Obok w ielk iej kolekcji owadów k ra ju ' 
w y  eh im ponuje  sw oją w spaniałością 
barw , kształtów  i w ielkości zbiór m oty  
l i  i  innych  owadów egzotycznych, po­
chodzących z P a ran y , gdzie p. Isaako-^ 
w a p rzebyw ała dwa la ta , sam a te oka-- 
zy  zb iera ła , a  po pow rocie do P o lsk i 
p rep aro w ała  i zestaw iała  w systema-- 
tycznym  porządku naukow ym . .

W  p ierw szym  d n iu  o tw arc ia  zwiedzi 
ło  w ystaw ę około ty siąca  d«ieei sakół 
pow szechnych >

(k) Śm ierć p rzy  praey . D n ia  LI B- 
jn. w fabryce  „G ranat", p rzy  ul. Mły- 
tia rsk ie j N r̂ .4»i w K ielcach, robo tn ik  tej 

J że fa b ry k i W ieczorek E dm und, l a t  21, 
zam  n a  przedm ieściu  C egieln ia 21 w,

[ K ielcach , przenosząc deski — po tkną ł 
się i u p ad ł pod koło rozpędowe dynam a 
jnaszyny, poseosząc śm ierć  n a  saiejsett

■- .JA -.

' 1 - K
N A  W IE C Z E R Z Ę  WIGILIJNĄ*

K iedy  gw iazdka p ierw eza sab ły śn ia ' 
n a  niebie w dzień w ig ilijn y  Bożego 
N arodzenia  polacy sk ła d a ją  sobie ży­
czenia p rzy  tra d y c y jn y m  o p ła tk u  i  sa . 
s ia d a ją  do wieczerzy.

N ie w szysey n ieste ty  m ogą zasiąść 
do wieczerzy. S ą tstcy, k tó ry m  los ży­
c ia  posk ąp ił środków  m ste rja .n y e li, a 
choroba i różne okoliczności przyprą- 
w adziły  do nędey. A przecież to  brac ia  
odrodzonej Ojczyzny, jednej ziemicy.- 
N iech i  im  zabłyśn ie  gw iazdka wigiMj 
n a  p rz y  w spólnej wieczerzy.

G hrześejańsk ie  tow. debroesywnosei 
W Śosnowcn d la  ty ch  u rz ą d z a /a k  rocz 
n ie  w spólną wieczerzę i w ydąje  do do­
m u żywność i opłatk i. Zw ykle liczba 
przewyżses*. 6©§ osób.. Otóż i w  tyns ro su  
tra d y c ja  zachowam y. B ra k  jen n ak  fnn 
dnssów  aren sza zw reeić się do o fiarno­
ści publicznej na wieazferaę wigiliami 
ł gw iazdkę d la  dzieci

N iseh  nie będzie zgubnego samolub 
stwa, wystarczającego sobie, a złago­
dzimy różnica socjalne i  pokażemy, 
żeśm y dziećmi jednej matki ojezyznyi' 
W  iedaośsi siła  i ostoja narodu. _ l 

N ie bądźmy sk ą p i a Boże iNieciąf-* 
t o  nie poskąpi nsm  i pobłogosławi w! 
nassera żyeiu rodzinnem i  n a r ó d owenn 

K andydaci na wieczerzę w ig ilijną  
będą zapisywani w kancelarji t.w a  
w Sosnowcu. 3 m aja 20 w ciągu bieżą­
cego tygodnia od godz. 9 do 11 rano.

V a  U . H  A-S3{ŁV.V£LE'-1



ftr. 325. Str 5.

(s) Bankiet pożegnalny na  cześć b. 
ministra Kwiatkowskiego. Prezes izby 
przemysłowo _ handlowej w Sosnowcu, 
Łnż. St. Gadomski i dyr. D itrick, wyje­
chali do W arszawy, celem, wzięcia u- 
rizialtt w bankiecie pożegnalnym, wy­
danym  na cześć b. m in istra  Kwiatkow­
skiego.

(s) Posiedzeie rady kom isarycznej, 
W  środę, da. 17 bm., o godz. 7.45 wiecz, 
w gabinecie tymczasowego kierowni­
k a  m agistra tu  p. W. Kuźniaka, odbę­
dzie sie drugie posiedzenie rady korni 
■arycznej, według następującego po_ 
rządku dziennego: Odczytanie pism a
k. radnego A. Bienia, o złożenie m an­
datu  członka i przewodniczącego rady 
Badzorczej spółdzielczego stowarzysze- 
aia spożywców „Produkcja"; odczyta- 
s ie  pism a b. radnego W ładysława Ma 
wifA, o rezygnacji z m andatu  członka 
kom itetu rozbudowy m iasta i wybór 
nowego członka; g ra ty fikacja  dla p ra­
cowników m iejskich; podanie firm y G. 
Saper i Syn o redukcję podatku od ła 
drinków kolejowych, od drzewa nieo­
brobionego, nadchodzącego do przetar 
eia; sprawa umowy z państwowemi za­
kładam i wodociągowemi na G. Śląsku; 
przepisy o przeprowadzeniu połączeń 
nieruch mości zabudowanych z wodocią 
giem m iejskim  i w arunkach za korzy, 
stanie z wodociągowych urządzeń miej 
skich; projekt o zamianie świadczeń 
drogowych w naturze, na  opłatę pie­
niężną na utrzym anie dróg w_ mieście 
Sosnowcu na rok 1930-31; projekt sta­
tu tu  o specjalnych opłatach drogo­
wych na rok 1930-31; pro jek t sta tu tu  o 
rpecjatnych dopłatach w 1930.31 r. na 
pokrycie kosztów założenia wodocią­
gów i kanalizacji.

(s) Choroby zakaźne w  mieście. W 
ub. tygodniu zanotowano następujące 
przypadki zachorowań na choroby za­
kaźne i inne. Na dur brzuszny zaehoro 
wab. 2 osoby, płonicę 1, odrę 2, błonicę 1, 
krztusiec 3 i gruźlicę płuc 3 osoby.

Odkażono pozatem 8 mieszkań, od- 
wszono 20 osób w zakładzie dyzenfek-. 
eyjnym.

(s) Z tow. hodowli kanarków. W dn.
20 i 21 bm. w saii związku, M arjacka 1. 
odbędzie się wystawa kanarków, inne­
go ptactw a i zwierząt, zorganizowana 
przez tow. hodowli kanarków.

W razie przesunięcia term inu otw ar 
eia nastąpią ogłoszenia.

fs) Z targowicy sosnowieckiej. W  ub'. 
tygodniu tj od dn. 9 do 13 hm., spędzo 
no na targowicę w Sosnoweu 1.410 szŁ 
trzody chlewrej.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od zł. 
L30 do zł. 210 i wyjątkowo zł. 2.15.

Tendencja bardzo słaba.
(4 Z centralnej targow icy w Mysio 

Wicach. W  tygodniu od 6 do 12 _b. m. 
spędzono na ta rg i buhai 101, wołów 31, 
krów 534, jałówek 62, cieląt 73, owiec 
1, nierogacizny 1975 sztuk.

Fłacono za jeden kilogram  żywej 
wagi bydła rogatego od 1.07 do zł. 1.40, 
R za nierogacisnę I  gat. od 1.30 do 2.00 
złotych.

’la rg  ożywiony, tendencja słaba.
(s) Kradzież butów. Z m ieszkania 

Heudli W ikińskiej, zam. przjp uh 1-go 
Maja, skradziono 1 parę bucików i 2 ze 
garki srebrne, ogólnej wartości 106 zł.

S  D ąbrow y .
(d) G rypa wśród dzieci szkolnych. 

Dowiadujemy się, że we wszystkich 
szkołach powszechnych, znajdujących 
się na terenie Dąbrowy, choruje na 
grypę zgórą 1000 dzieci, co stanowi 2ó 
proc. ogólnej liczby dzieci. W niektó­
rych szkołach choruje również po pa­
rę osób z personelu nauczycielskiego.

Miejskie przedszkole, mieszczące się 
przy ul. Piłsudskiego, z powodu choro 
by nauczycielki, tymczasowo zamknię­
tą. Przebieg grypy jest naogół łagod 
ay. Wypadków śm iertelnych ni8 było.

(d) Pogadanki w lektorjum  m iej­
skiej ezytelni. W lektorjum  m iejskiej 
czytelni publicznej (ul. 3-go m aja 14) 
zostaną wygłoszone nestępujące poga­
danki: dnia 15 bm„ p. P. Swatowski na 
tem at „Sposoby badania m ateriałów  
przemysłowych"; dnia 16 bm., prof. dr. 
A. Piw owar — „Geologiczna działal­
ność wody, ilustrow ana przezroczami"; 
dnia 17 bm., dr. A. Niepiełski — „Gru­
źlica i je j zwalczanie", ilustrow ana 
przezroczami; dnia 18 bm., dyr. A. Zię_ 
ba odczyt „Rozdziobią nas k ruk i i wro 
ny“ Żeromskiego; dnia 19 bm., p. H. 
Forehowa — „Estetyka życia codzien­
nego" i  dnia 20 bm., * p. S t. Snopek 
„O życia metali", ilustrow ana pokaza­
mi mikroskopowemu

Początek pogadanek o godz. 7.30 w. 
W ejście bezpłatne.

(d) Odczyt o kolonji deiecęcej w Ba­
ł t  u. Sta.-aniem związku polskiego nau- 
ezycielstwa szkół powszechnych, w dn. 
dzisiejszym w sali „Ogniska", dr. Sz. 
Starkiewicz wygłosi odczyt na tem at 
„Co kolonja lecznica dziecięca im. rek­
to ra  J .  Brudzińskiego przy zdroju w 
Busku daje dziecku słabemu i przewie 
kle choremu".

Odczyt ten ilustrow any będzie prze 
Broczami.

(d) R epertuar kin. Kino „Odeon":—
Na froncie nic nowego".

Kino „Kometa":—„Gehenna duszy",
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9 3 z orzeźwiającym zapachem  ko ­
sztuje tylko Zł. 1.20 

za laskę.

Zebranie informacyjne pracowników umysłowych
w  O lk u s z u .

X Inicjatywy komisarza P. K. Ch. 
p. Zyg. Milbrandta odbyło się w ambu 
Latc.rjum P. K. Ch. w Olkuszu zebranie 
informacyjne pracowników, umysło­
wych * Olkusza i okolicy.

Zebranie to miało na celu nświado 
mienie pracowników umysłowych o 
ich prawach i przywilejach, jak rów­
nież obowiązkach., wynikających z 
dekretu p. prezydenta o ubezpieczeniach 
Bpołeeznycli.

W referacie p. M ilbrandt wyjaśnił 
również kwe.-dje rejestracji, kontroli l 
udzielania świadczeń na wypadek bra 
ka pracy.

Z uznaniem trzeba podnieść duże

aainteresowanie się pracowników urny 
słowych, swemi żywotnemi sprawamL 
W jnika z tego, że świadomość potrzeby 
obrony własnych interesów instytucyj 
ubezpieczeń społecznych przez rozum 
ne i celowe korzystanie z jej dobro­
dziejstw, przenika do szerszych mas 
pracowników,

15 imieniu zebranych p. Majcherkie 
wicz wyraził podziękowanie p. Mil- 
brandtowi za inicjatywę poruszenia 
Bpraw pracowników umysłowych.

Następne zebranie informacyjno - 
dyskusyjne odbędzie się w tymże loka 
lu yt dniu 1? bta. o godz. 7 siecz.

Z  SS&wigFcia.
(z) O gwiazdkę dla najbk4aie jszych  

'dzieci w Zawierciu. Z in icjatyw y koml 
sa r za mi. a sta, przy współudziale z wiąz 
ku pracy obywatelskiej kobiet, ora? 
polskiego czerwonego krzyża zawiązał 
się t. zw. „komitet gwiazdkowy dla naj 
biedniejszych dzieci w Zawierciu".

Począwszy od ju tra , 15.go bm. aż da 
czwartku 18 bm. włącznie członkinie 
kom itetu będą kwestować po domach 
przyczem kom itet za naszem pośrednio 
twem zwraca się z gojącym  apelem do 
społeczeństwa, by przez liczne datki, 
bądź w uaturze, bądź teś w gotówc« 
poparło zamierzenia komitatu.

(z) R epertuar kin. Kino JStella": —\ 
„Gołębica". /

Kino „Apollo": — „Złote piekło".
g-«r ^  t o y  . - L i r y ,C T ty » .g w - j .  r.»w -*-rq=j f-epc*  -?-JŚV

inżynier LEO! iiMELOK
Zawiercie, PiisaśsWep 15-a

Psleea na prezenty gwiazdkowe
ży rando le , św iecznik i, g rzejn iki, p ie ­
cyki, kuchenk i i że lazk a  e lek trycz­
ne g;o niskich eanatft 3 Ra dog-ą-d- 

— nych w a ru n k a c h  —

D e f r a u d a n t ,  m o r d e r c a  i  s a m o b ó j c a ,  J® 8**8639® ® 0®*®9®®*
Ma stacji kolejowej Łódź — F a ­

bryczna pracował w charakterze ka 
sjera kolejowego Leon Zakrzewski, 
który uciekł.

N a stacja przybyła komisja dy­
rekcji kolejowej i  stw ierdziła w ka 
sie poważne

niedokładności.
Poszukiwania Zakrzewskiego wy 

kazały, że przebywa on w mieszka­
niu swoich krewnych przy ul. 
.Wspólnej 10. Udała się tam  natyeh

m iast policja ale Zakrzewski nie 
ohmat je j w['-uścić

do wnętrza.
W  pewnej chwili posterunkowi u- 

słyszeli przez drzwi dwa strzały re­
wolwerowe. K iedy drzwi otwarto 
przemocą, znaleziono na podłodze w 
kałuży krw i żonę Zakrzewskiego i 
jjęgo samego.

Zakrzewską w  stanie beznadziej 
Dym przewieziono do szpitala, u Za 
krzewskiego stwierdzono śmierć.

S i
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Z O lk u s z . i
Pocałuj mnie „cheriel

Czyli odważny strażak  w teatrze w Radomiu.
W ystępująca od kilku dni w te­

atrze „Rozmaitości" rew ja artystów  
scen warszawskich rozchmurzyła 
cokolwiek gnuśną atmosferę radom­
ską wnosząc w nią trochę beztroskie 
go życia.

W ystępy rew ji cieszą się dużem 
powodzeniem wśród miłośników lek 
kie.) muzy. P iym  trzyma, jak zresztą 
zawsze w tego rodzaju teatrzykach 
— galerja, t. z. „wyższe warstwy"*, 
które entuzjastycznie oklaskują wy 
stępy aktorów.

Oczywiście objaw ten należy za­
liczyć do sukcesów rewji. Wszak do 
bm? wszystkim wiadomo, że powo­
dzenie aktora zależy w pierwszym 
rzędzie od galerji.

Ja k  galerja bije brawa, to „niż­
sze warstwy" za sobą porywa. „Dół" 
rzadko jest zdolny do entuzjazmu. 
Nic więc dziwnego, że w świecie ak 
torskim „niższe warstwy" widzów 
teatralnych są mniej poważane, a na 
wet — i to się zdarza — wręcz nie­
nawidzone.

G alerja więc jest alfą i  omegą 
teatru. A  jak się galerja potrafi ba­
wić. — Tego osiadły na nizinach 
„pL-bs" nigdy nie dokaże.

O słuszności tego twierdzenia do 
w cJzi—m ający miejsce przed kilku 
dniami — fakt, niespotykany chyba

dotąd nawet w „Morskiem Oku" 5 
„Qńi - pro - quo".

Ciesząca się dużem powodzeniem, 
(dzięki swym warunkom zewnę­
trznym ) artystka Lena Okrzańska 
po trafi pobudzić galerję do wesołoś 
ci swą piosenką p. t. „Pocałuj mnie 
„ckerie . Podczas śpiewania p. O- 
krzańska schodzi na widownię wy­
szukując sobie „ofiary" do których 
śpiewa. — Pocałuj mnie...

Na jednem z ostatnich przedsta 
wioń galerja, poczęła się burzyć i 
krzyczeć: „Niech pani przyjdzie do 
góry". Szczególną wrzaskliwością 
oznaczał si? dorodny młodzian w cy 
wilnem ubraniu, który domaggał się 
przyjścia ariystk i na galerję.

Wówczas p. Okrzańska odrzekła. 
— J a  mam do pana iści Niech pan 
tu ta j na scenę przyjdzie!

Młodzieńcowi nie trzeba było 
dwa razy powtaszać. Błyskawicznie 
przerzucił n jg i przez balustradę i 
z iście małpią zręcznością zsunął się 
po podtrzym ującym galerję filarze.

W idownia zawrzała uciechą. Ale 
to nie wszystko—młodzian nasz,jak 
się później okazało z zawodu strażak, 
wb.egł na scenę i na policzku a rty st 
ki złożył siarczysty pocałunek.

Uciesze nie było końca. H uragano 
we oklaski byiy wyrazem wielkiego 
zadowolenia. , . ,

v  (ol) Zawiedzenie w czynnościach. Poj
przeprowadzeni u kontroli przez komis 
sję z W arszawy, zawieszony został w* 
czynnościach inspektor sam orządu 
gminnego, po w. olkuskiego, p. Waeławg 
Czarnecki.

latach życia zachciało mu tą mamki.
A sm oczka — nie laska?

Przed kdkoma dniami w Rydze 
pewna robolnica porodziła dziecko, 
które w parę dni potem umarło. Ro­
botnica posiadając nadm iar pokar­
mu, ogłosiła w pismach, że chce o- 
trzymać posadę mamki. Zgłosiło się 
do niej kilka pań, lecz kiedy została 
już ugodzona, przyszedł do niej pe 
wien starszy pan, który zaraz na 
wstępie oświadczył, żeby nie prze­
straszyła się jego propozycji.

Okazało się, że ów pan  poszuki­
wał

mamki... dla siebie 
i nie zważając na swój 50-letni wiek 
twierdził, że propozycja jego jest 
zuoełnie poważna, gdyż czyni on to 
na podstawie polecenia lekarza, kfó

ry  polecił mn odżywiani© się mle>-
kiem młodej kobiety-

Tajemniczy pan odszedł, pro­
szą.; rnamkę, aby nam yśliła się, 
gdyż za parę dni zgłosi się do niej 
ponownie, pomimo że kobieta stano, 
wczo odmówiła

dziwnej propozycji 
i  nie chciała pobrać opłaty zgóry, 
którą zaproponowało je j „50-letnie 
niemowlę".

Spraw a ta znalazła się w protoku 
le policyjnym, ponieważ mamka pro 
siła o interwencję w obawie przed 
wizytami f .

oryginalnego jegomościa.
Policja łotewska prowadzi poszu 

kiwapia jsiwęgę niemowlęcia^

.ODMŁADZAJĄCA K U R A C JA * 
na ociosanych pniaoh,

Do Szw ajcarji chcieli się dostad 
niejaki dr. Paweł Kuszakow rosyj­
ski emigrant, jego żona, angielka ą 
pochodzenia i je j siostra, panna 'Via 
let M um ay w towarzystwie 66-le( 
niego am erykanina, miljonera i fa< 
brykanta farb, który wycofał się s  in 
tercsów, G. Bam mara.

W ładze szwajcarskie jednak za 
broniły wstępu na swoje tery tor jura 
dr. Kuszakow i, podejrzewając w 
nim  bolszewika. Napróżno p. j 

Hammar protestował 
i  krzyczał, że jest założyeieleBi n o ­
we) relig ji doświadczalnej i że jego 
towarzysze są jego „żywerai retor­
tam i", nieztędnem i dla niego ćk( 
przeprowadzenia doświadczeń, mo­
żliwych tylko w Szwajcarji. Celni 
cy szwajcarscy pozostali w&sakże nia 
ugięci i skierowali dr. Kussakewń 
z powrotem do Włoch.

P. G. H am m ar twierdzi, że miał 
objawienie z nieba, jak  żyć potrze­
ba. ażeby w krótkim czasie 70-let- 
nich starców przemienić na 20-let- 
nich młodzieńców a ludziom w kniei 
cin wieku zu pewnie

wieczną młodość.
Trzeba do tego pożegnać się s>az 

na  zawsze z łóżkiem i pościelą. Spad
i większą część dnia przepędzać na­
leży leżąc aa brzuchu, na grub® c h  

ciosanych pniach drzewnych, z ple-, 
ear;,i wystawionemi we dnia na pro­
mienie słońca, a w noey na  oświcśla
nie sztuczna.

Prócz tegs „żywo retorty* p.
H am m ara muszą się poddać speejaf 
nej gimnastyce i zachować p rzepka  
ną przea mego djeta, nie j&dsąo ssie*; 
prócz ,

eurowyeh encoców i j&rsyn.
Doświadczenia z żywemi retesta

mi m iały się odbywać w willi Ham
m ara na wyspie, w pośrodku jezio­
ra, ale w skatek oporu grsmieznydi1 
władz sziyajcarskich, p. H am m ar po. 
stanowił,z trojgiem  swoich towarzy­
szy, szukać przytułku we Włoszech^ 
aib© w poindęjow ei Franoji,



PU Z E PIS NA WYBOROWE MALES 
V PIE11N1CZKL

f*ó| kilo mąki pszennej, p6! k ilo iy f  
pól kilo miodu, 37 deka cukru, 

ćwierci kilo masła, 2 do 8 lyżeeseko >  * l,- 4 in-ia i

£9
1*01 Klio mąił.) iwłcuuoj, 

fciwl, pól kilo miodu, 37 deka cukru.
' ‘ ci kilo masła, 2 do 8 lyż©c®ek »«-
frzea*. 2 łyżki kakao, 4 jaja i 2_łyżeczki 
Body Zagniata sic wszystko dziś na ju­
tro i rozciągu na blasae, wysmarowana! 
jn.ar.lein nie®olonem.

Pierniczki robi się cienkie, bo bardzo 
jposną, a wycina się szklaneczką od piwa  

Jeżeli kto lubi, to można dodać de 
Smaku skórki pomarańczowej, a z wier* 
ciiu polać pierniczki czekoladą.

Przepis sen został wypróbowany 
prs* s wiele gospodyń .w. Zagłębia i, &k& 
gał 4t>Q b. dobrym.

  — « ,  » ą  ̂ i  -----

Z y c i e  g o s p o d a r c z e .  —
G I E Ł D A . .

_>*• Warszawska, 13. 12.
fewwy - Jork 8.914 
Londyn 43 33 >■
Paryż 35.06 
Wiedeń 125 57 
Praga 26 46 i pól 
Wiochy 46 73 
Beigja 124 66 .
Szwajcarja 17X11 
Holandja 359.33 
Kopenhaga 235.66 
Stok holm 250.45
Berlin 212 79 * U,
Doi. War. pr obrt. 8.89 l pó? _ ' >
5-eie proe. Poż. Dolarowa zł. Sa.iS 
3 .eh proc. Poż. Bnctowiana zł. 50.DQ 
4-ro proc. Poi. Inwest. zł. 89 50 
4 i pół Ziemskie Kredyt. jąL 52.25 

Tendencja słabsaa.
j"~Y— ~ i' ~ i

O d  1 5  d o  S O  m * ^ I s i C E n i a ,

2,srai£xs? rokrocznych npooRakó^r tinsiowyen!
kZDKĘ*
S e sn e w tts , s i

NA «G W I
firma M . CZECHOWSKI, M a!* «
(Sklsd materjatów piśmiennych. pspleraet^ch*

obrasów I ram)
Usfępufg 10 proc. 12 AB ATU od wszelkich zakupów 

— poczynionych w dniach —

/

d a  2 0  £» • n * .  w ł ą c z n i e .

© o o © o c s « o
N A  S W I A E B K E U !

kryty „ A N K I ER" sss slota 
aiE^eykaóskJ^ffa s traasna kopertami 

lylsco aa sŁ tL— sam. sL 6A— sio nic 
różniącego tnę od prawdziv/egs s&lota 14 
kar. Wysyłamy na lie towns semówie- 
toi® aogarek praktyczny, modny, ochra 
niają®? od kursu, jak i od rozbicia sisj

jua n*. **1 * ----
24, 30, 35 zł.—. Te same odkryte g, 8, 13.50,
18, 22, 33, 45, Zesrarek rabski lub darns' ’
n s  rękę 11, 18, 15, 16, 23 zL Budziki sto 
Iow© IG, l i  14. Dewizki 1 aroer. słota  
L53, % 156, 5, 1  — Za kosata przesyłki 
płaei kupujący. Reklamowy segarek ni- 

kfowy St. i ~ .  t  i  18. AchesOWtló: D s gnanej firmy: _,KGMEIiGJ A“ Warszawa, 
nł. Dalelna AS Oddział 13. — O trzy m ujemy moc listów dziękczynnych.

NŚŚt
U W A Q A  C H O R Z Y !

Lw*se * dobrym skutkiem T/asyst kie choroby, płuc, wątroby, kamieni 
żó?eiowyeh, żołądka, nurek, nerwów, gruźlicy kościowej, choroby kobiece, ora? 
po .urn ety n s  i Ł d. . . .

Pacjenci % daleka m ogą się  tftks&l&a ksesyć, przysyłając mi opis choroby.
TOMASZ SANTURA

a k c j e .
A i > Warszawskh’, l i  J2-.-X',

Bar-V H andlowy 10800 , Ee„A •*%•*    - ------- ------ ----  -___________   -
Bark Polski ,r,4 75 -  155.00 — 155.50. •; 1^—
Bank Zachodni 7(W» - —
Częsiócice 32 ttO 
W cgiel 36.50 
No. blin 32 00 
Starachowice 13 75

Tendencja mocnieytea.

GIEŁDA ZBOŻOWA. '
Poznam 13- 12.

Notowania Poznańskiej giełdy zb«» 
sowej w dniu dzisiejszym  są bez zmia­
ny. , . , . yUsposobienie spokojne.

We n a d c h o d z ą c a  ś w i ę t a  p a i a c B

Upominki gwiazdkowa:
K a s e t k i  p o d a r u n k o w e .
K o m p l e t y  d o  g o l e n i a .  \
K o m o l e t y  d o  m a n i c u r e .
R ozp y lacze  szk lan e  i \rvj~ 

gztafow e
Perfum y i w od y  k o lo ń sk ie  itp.
—- W y b ó r  b a r d z o  d u ż y .

S k l e p  F a b r y c z n y

„ S IŁ A ”  Hals Rozwoju.

G od xin y  pr?yir,ó:
O d 8  —  f ej i od 2  —  6 - 25.
W  n ied z ie le  i iw i^ ta  od  8— I.

UŁ
rTvf'..r „*e*-»Gzyv Ć~~
ij ~—l-kl̂ SfcŚiU>i2»iaC!l»r AbtxŚtt. ti£*'s

nsturaSIsta 
Mysło«rję« 6-SL Piaskowa 4S

ĝiśy. îdi:'ii’itiliilklrTnlwnfV i

C3

w §  m *  łispiei,
— łysieniu :oaowa — 

„ E s s n c j s  CHJKOWO - CHtólELWI* 
i OHIlłO^O -CHMiELO^Ł*

z  Kogutkiem.
SpMtedają ap tek i, sk ła d y  aptec*B«

c-ry-.e.rT-rgp;
jiSaiŁSwlŚi. .

Luksusowo perfumy
L. !Cw eśr8fse w § k i

©toeseate isah-wjcon* miłą 
wostą i IntennywDoś'.!,ą ty< h 
pertuso podiiwiąć Ivjdii  ̂ 1 ■" O 
ją iaagjecQOś4 l wyssnkeuy 

— smak. —

Sotslkl pa ZŁ 1.50,3,—, 6 , ~ , 12—

C H A R L E S  R E A D S  
i PI ON B Ó U C IC A U T . 4

SKAZANIE■a£

19

ROMANS.
(Z angielsk iego).

Zabrukowawszy ośm nascio pa­
czek z napisem  .„Shannon", doby! 
ig le  grubą i rozpaliw szy ja do czer­
w oności, pow ypalał na każdej pace, 
napełnionej złotem, pewne znaki, c io  
w idzialne dla innych a łatw e .do 
rozpoznania jemu sambmu.

S koń czyw szy  trudne to zadanie  
{ ciężką pracę, uczul się okropnie  
enużonym  i byłby się chętnie przo- 
5pa! albo w ypoczął, spojrzaw szy  
jednak przy blasku latarn i na zega  
rek, przekonał się, że słońce w zejść  
już m usiało. W cisnął się zatem na-

S) o wrót w ustronny kącik  i  przy­
kucnął pod śmaną.

Skoro otworzono biuro, staw iło  
się zaraz dwuch majtków z czółnem  
by zabrać paczki z m agazynu. Lu­
dzie ci już byli naprzód poinform o  
,watii przez pana W y lie, jak  mayą 
się zachow ań Gdy otworzono magii 
zyn, pow iedziano m ajtkom , że przy  
w ydaniu pak z magazynu, obecnym  
być musi sternik W ylie.

— O. on tu przvbedzne p ew n ie  
n ieb a w em  —  o d p a r li ż e g l a r z

M ów ił nam, że  przyjdzie do n as 1

żebyśm y zaczekali
Tym czasem  wszczęła s ię  poga­

danka, aż tu nagle p ojaw ił się za 
płecym a rozm aw iających i sam M y  
lia. jakby w yrósł z pod ziem i i  wraia 
gzal się także do rozm ow y.

Seaton dziw ił się tern nagięta  
Zjawieniem  się-stern ika  i sp yta ł go  
naw et, skąd wzsął się jakby speed 
z nieba albo w yrósł * pod ziem i, n ie  
słysza ł bowiem niczyich kroków.

‘ —  T o być może — odparł W yb e  
grzecznie —  bo w idzi pan, człow iek  
przyucza się  na okręcie ehodzi.ć jak  
kot albo m ałpa. W szedłem  prze* 
drzwi, jak chodzi każdy inny, zda­
w ało mi się, żeś pan w ym ien ił m o­
je  nazw isko, n ie  odzyw ałem  się jed ­
nak, ace byłem  pew ny tego. N o, ale  
kiedym już tutaj, tom jest na pań- 
ekte usługi.. —  A le  —  Jakóbie —> 
doda.1 zw racając się do jednego Z 
inajtków— ik  to my raz}- będziem y  
m usieli obrócić po te  paki- Zoba­
czym y; ma być 18 dla „Prezerpray  
& 43 na „Shannon**. Czy tak  panie? 

*— A  tak, te,zw ątpienia.
' •— Jeżeli pan tedy racry w ydać  

fisrn ładunek  z a ra i, to p o tw ierd zę  
odbiór te  na barce ła d u n k o w ej, & 
p otem  o d p ły n iem y  z tam  do ok rętu .

Seatoa w ecw w  jeszesee dwuch 
Bubjektów do magazynu i w ypraw ił 
jednego z nich do ezółns a drugiego  
dy barki, M  klóre, pnnm .

Mami
2ą-3ajeSa w  p.pm: 
k*cla i cklask &{& . 
hygjem c^n. peay 

eypki dla dsiadl

„Puder Bzidźl*®
C$ k e g u S H S s ^ '

etrsym uiącsj 
io  dzieck a  w  zdro­
w iu  i czy sto śc i.

■fgfctffc 1SLJBk£&.9

T M E3KI DftMSK IE 1
w ^ b ś r  n siA fa ięL  |

■— Ceny niskie. —  iS'

I  E- ZSELERISO, S o s n s ^ a s  |
|  td. Modrzojowska 33 „Rozwój”. ^
© s u ©

Posiadam  na składzie, duży wybós 
©buwia własnego wyrobu: męskie, daras 
ekie, średnie i dziecinne, oraz duży wy* 
bór obuwia wy sortowanego.

PO CENACH BARDZO NISK ICH . 
N a sezon zimowy, m agazyn m oi z** 

apairzony jest w duży wybór śniegów*- 
eów, kaloszy męski tu  damskich i dsis; 
rAunycb, w najmodniejszych fasonaek,

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .
UW AGA! 15 proe. e s  gotówkę ratami.

łabuEck riu okrętu. Barka znajdowa­
ła się tu i przy samem wy lądowa
n ij  tak, te  z m agazynu >ck» niej by­
ło blisko i można było rozm awiać 
stojąc na progu magazynu. K ontro­
lowano tedy paczki najprzód gdy  
je spuszczARO z m agazynu ca  łódkę 
podwożącą ładunek do barki, następ  
nir kontrolowano je jeszcze przy łg 
dodan iu  aa barkę. Gdy już esaiy t e  
dtmek znajdował się na barkach, 
w rjczy ł W ylie  Seatonow i pokwito­
w anie i  ruszono nąjpm >d z  ładim - 
kiem  de okrętu ,,Shannon".

Seąton zaniósł pokw itom m ie  
pryncypałow i srwema p. W tiite, ida 
rzekł oddając:

— Mtmzę jednak zapytać pans, 
tejy ta rzass odbyw a się praw idłow o, 
gdy oficer „Prozerpiny zubiera tar 
dirack n s „Shannon ‘" J

;— N ic, te  jest pr-zeeiw ‘witzelkira 
pr-c-pisoia odjwsrł story p*&a W bite  
i  wyjrzaws.sy praca okna, r s e o ia ł  its  
R iirdcastis,

Hardea^t’s  oAwiadcyjrl 1» 
f  ludzie s „Prozerpeay sabrali jsdf 
dr- >goceuay ładunek tego ukryta. n>» 
w idzi w ięc bjo złego w fcasa, g d y  n il 
ear, który posiada zaufaaie sw ega  
parsa., prsewtezśe e s  „ShaniKss"  ̂ ss 
ląd i’ k łlk asaśeie  pak o ło m u  i  m tei
dsi. „ ■

M oteby to jednak nie ssszk od iś-
k  - -  tżćk i ^ c a k ftjs” i t e h i

konał osobiście jak ładunek ten. u p s  
kow any zostanie na okręta?

— M nie się zdaje, że pan nispo* 
trzebnie lękasz się  tak bardzo o los 
tego ładunku —  rzeki H ardeastle.

P an  Mrhite podzielał do przeko-i 
m n ie , nie chcąc jednak n igdy zga­
n ić gorliw ości i przezorności, rzekt 
de Seatona, ażeby dla wł?.sneg>a 
prześw iadczenia poszedł i  zob aczy ł

Z w ielkiem i trudnościam i udahst 
się Seatonow i dostać małe czółenka, 
m  któreni udał się przez zatokę da 
oln-ętów. Przekonał się, że na.poldas 
dsie „Sliannon“ znajdow ały się pnvat 
id z napisem Shannon, na olrrę*_hi 
zaś im ienia „Prozerpiny" zajęci bylT 
w łaśn ie kapitan i sternik wyładowy, 
yt aniem pak na pokład.

, Seaton ndał się naokoło okrętu rss 
ty łj  jego opłynąw szy. W  tem z st o  
lid kapitan o kręte, człow iek doeyA 
nte>krzesany czego się  kręci koio o* 
kretów.

»— O, bądź p a s spokojny —- rzeL, 
3RS te sternik — on przybył {>> pokw i 
isiontiuo pańskie i  kapitana K e w iife

U  S:



Wo b e c  c z ę s t e g o  ukazy wanta się na rynku m i e j s c o w y m

m ięsa  pochodzenia nielegalnego
które m oże  być szKodnwe dla konsumcji .  podaie się do  
ogólnej w iad om ośc i ,  że w takich wypadkach

mięso to, badze zabierane oo rzeźni,
przyczem z a m ie sz c z o n e  zostaną odpowiednie komunika­
ty w prasie, zawiadamiające,  guzie  i u k o g o  mięso,  nie- 
nadaiące się d o  konsumcii  zo s ta ło  zabrane.

Kto przyczyni s ię  do wykrycia,  rn eisc,  gdzie sprze­
dawane test m ię s o  szkodliwe dla konsumcji otrzyma

n agrod ę 25  zł. od sztuki.
k i e r o w n i c t w o  R.  e z n *  iVi g j s K i e j  

w S o s n o w c u .

o o a  a o ,a i o o o o o o  c a a  s  o o o s o b o o o o  o o o n o o o o x > c o  serc -o  2 0 0  ó o o s s o o o o  » a ® 8 0 3 0
$  A M B U L A T O R I U M  E l  E ^  I R O  - T E R A P E U  T Y C Z N E

w  K A T O W I C A C H ,  U L I C A  K O C H A N O W S K I E G O  13 (3 mmU od dworca)
_ a— g** ™, -  b u f  O  M  Pk Jec.yny w Palsee zakład, który posiada tego rodzajuK i e r o w n ic t w o :  E. STAŁOW5K A - a-Wat

— K O M B I N O W A N E  N A Ś W I E T L A C I E  S P E C J A L N E M I  A P A R A T A M I  B 5»“ "
oraz d ialerm ja i naświetl kwarcowe stosuje się w następujących chorobach: wszystkie przeziębienia i Ich następstwa: zaehorzenia dróg oddechowych, 

O reumatyzm ischias neurnigia; chron ione zacborz. organów wewnętrznych: choroby serca, zaehorz. żołądka i jelit, katar płuc. gruźlica cukrzyca, za 
9  chorzenie nerok i pęcherza; choroby nerwów, padaczka, hysterja. wycieńczenie; choroby skórne: egzemy, liszaje; specjalne leczenie chorob kobiecych: & anemia chroniczne katnrv in a ci uplawy; u dzieci brak apetytu, krzywica, skrofuloza.
n KAŻDE N A Ś W IE T L A N IE  Tli  W A 1 — 1V2 GODZ. \ KOSZTUJE 7.—  Z U
?  Obsługują egzamin, rutynow. siły. Uodł- Przyjęć- 8 rano do 8 wiecŁ. niedziela S -  H.
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K i n o - T ® h t r  
Dźwiękowy

.Jjwości"
B Ę O Z I N

LJd ś r o o y  10 g r u d  i ia  i d n i  n a s t ę p n y c h  N a jp o t ę ż n i e j s z y  
tw o r  te g o r o c z n e j  e u r o p e j s k i e j  p r o d u k c j i  d ź w i ę k o w e j  I

T r ó j k a
W  r o la c h  g łó w n y c h :  O L G A  C Z E C H O W A  i W O J C I E C H  

—  S C H L L E T T O W .  —
h ó r y  c y g a ń s k ie .  —  R o s y j s k i e  p ie ś n i  l u d o w e  — Bnłała-.ki.

N a d p r o g r a m :  100 proc.  d o d a t e k  d ź w ię k o w y .

K i n o - t e e f r

„Wawel"
w  S i e l c u

o b o k  k o ś e i o ł e  
T c l .  7 -ó 5 .

W y ś w i e t l a  D Z 'Ś  I N i e z r ó w n a n a  t r z p i o t k a  C L A R A  B ^ W
—  ja k o  —

„Egzotyczna kochanka"
Z a c h w y c i  i o c z a r u i e  w s z y s t k i c h  W  roli g łó w  : m ę s k ie i

M 1 V E  B R O O K .

N a d p r o g r a m  n a  s c e n ie  „ R ew ja  A l tm a r *  
T .  G a je w s k ie g o .

N r  4  p o d  k i e r .

N a s t ę p n y  p r o g r a m  : ,W  S i  E R A C H  A R I Z O N Y "
_jai

K I N O

,$omus‘
P o g o ń .

K ł N O

,Czary“
w Gzeladz .

K i n o - T e a t r

„Miraż’’
d ąb row a G órnicza  

S -go  Maja 14,

O d  c z w a r t k u  d n i a  1 1 d o  n i e d z ie l i  14 g r u d n i .  1930 r. 
G i g a n t y c z n o - r e w e l a c y j n e  a rcydz ie ł o ,  z» k r o j o ne  a * o l br zymi ą,  nie 

— s p o t y k a n ą  d t ą c  s k a l ę  —

95 B I A Ł E  C I E N I E
Naj bar dz i  -j n a t c h n i o n y  t* ó r  d u c h a  ludzkiego,  twór ył,bokl 1 piękny 

k t óry  w s t r z ą s a  s u m i e n i e m  n a r  dów.
T a k i e g o  f i lmu j eszcz nie  byłot  T a k i e g o  f i lmu t an  p r ę d k o  m ę  bę­
dzie! Na t a k i  f i lm c ze k a  się l a t a m 1 T a k i e g o  f i lmu nie wol no  nie 
widzieć!  T a k i e g o  f ' l m u  n e s p  sób z a p o m n  eć.  W a r s z a w a .  L o n dy n ,  

a ry t ,  Rzym,  New-Jor i r ,  Wiedeń  i i n n e  miast- ,  s t o ł ocz ne ,  w naaso­
dę : o n s t r o w  nia  Białych J i e n i *  żyły n o i  w r a ż e n i e m  lego s r cyd  l - i a .

SEE -3S25Ł4KE5..
Ah u b «!  W n iedz i el ę  o yodz 11 r a n o  P o r a n e k  dla młodzieży jwrr.jwrc?5T-.-T-:r --- • — — —■----— „".-“E —zr.....-razi .— rr-r*:1 * r.k.- tul ■ . ~  --------

W  s o b o tę  13 i n i e d z i e l ę  i4 -g o  g r u d n i a  b. r. D r a m a t  mi 
ło śc i ,  p o d e j r z e ń  i z d r a d y  p tło śc i ,  p o d e j r z e ń  i z d r a d y  p t

S za ta ń sk a  m iłość”
W  ro l i  g łó w  ej. M A R I A  C O R D A .

W  n i e d z i e l ę  14 g r u d n i a  b r  o g o d z  11.30 P O R A N E K  
R in - t i n  t in  w  f i lm ie  pt.

„ W  K R A J U  S R E B R N Y C H  L I S Ó W * .

O d  c z w a r t k u  11 d o  n ie d z ie l i  14 g r u d n i a  b. r. w łą c z n ie .  
E m o c j o n u j ą c y  d r a m a t  k o b ie ty  d o j r z a łe j ,  d u s z ą c e j  s ię  w 

k a j d a n a c h  m a ł ż e ń s t w a  pt.

ScSy koaseta s ,ę  zapomni...
W  roli g ł ó w n e j : Z .n a k .o m ita  t r a g i c z k a  MBfJS Ja cO b lł ł i .  
A k c j a  to c z y  s ię  w p a ł a c a c h  a r y s to k r a c j i  f r a n c u s k ie i  

o r a z  n a  t l e  m a l o w n i c z y c h  k r a j o b r a z ó w  A lg ie ru .

J5

Składy K om isow o-H urtow e
w firmie „ Ł 0 T W A 6 U  *!”  Warszawa, Długa 55.

Tel. 299
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ZEGAREK KRYTY „ m i  ER- ZE ZŁOTA
amerykańskiego z trzema kopertami za zł. 12.63 

(zam. 65). nic* nie różuiacego się od prawdziwe 
go złota 14 kar. wysyłamy na listowne zamówie­
nie zegarek praktyczny modny dia każdego ezłe 
wieka tak dla robotnika jak inteligenta, ochrania 
ją  od .kurzu jak i od rozbicia się szkła, płaski 
wyr. do m inuty „Ankier" (według niniejszego 
rys.), z 10 le t  gwar., 2 szt. 25 47, lep. gał. 16, 18 22. 
28, 35. 40. 50. Te same odrry te  zł 8, jO, 15 20. 25. •% 
i  35 zł. Zeg. męski lub damski na rąke 12. 14 
16, 18, 25. budziki 10, 12, 14. Dewizki z arner. złota 
zł. 2, 4 6. 8. — Za koszta oizesyłki pdaci kupują 
cy. Adresować: Światowa F irm a

Genewskicn Zegarków 
JÓZEF J A K I BO W i* Z E. Ł  

, 35 i 50 zŁ Warszawa, ul. Sienna 27
mnóstwo ' Lftlów dziękczynnych. Z jiowodu lirakn m iejsca zamieszczamy 

niektóre. Niniejszym zamawiam zegarek z amer. zło.a. Jest to już trzeci zega 
rek. Z jioprzednieh jestem bardzo zadowolony. Teodor Bławat, kierownik szko 
ły Klonia.

Sz. P.! Dziękuje za nadesłany mi przed 3 laty  zegarek, którego chód oka 
zał się bez zarzutu. Ob tonie zamawiam jeden zeguek . Ryszard RydeL 
Urzędn. Izb. Kontr, w Bydgoszczy.

Sz. P.! Przed 2 la ty  Dabyłem u Sz. P. zegarek, z którego jestem  zadowo­
lony, gdyż m a dobry el.ćd, wobec tego nastręczam klijentów P r o s z ę  o wysła 
nie takiego samego zegarka. Wojciech Daniłow. Porter. P  P w C y c o w i e .

Dobry zegarek kupisz tylko w znanej we wszystkich dzielnicach 
kraju firmie- J. JAKUBOW ICZ. WARSZAWA 43.
W yciąć!  Zachować! Rekomendować!

UWAGA! UWAGA!
Niebywała okazja świąteczna dla czytelników ,.Expr»su Zagłębia". Chcąc 

dać ogółowi pracującemu, który w tych krytycznych czasach, boryka się z za 
robkiein każde-ge gri sza — możność zakupyw ania towarów bezpośrednio z 
p i e r w s z e g o  źr id la. urządzamy z okazji świąt

W IELK Ą  WYPRZEDAŻ KOMPLETOW Ą NA G W I A Z D K Ę .
JE D Y N IE  48 ZŁ. 
za każdy

dla Pań
komplet

dla  P an ó w
Świąteczny gąrnit>xr g r a n a t  lub

czarny
Pulower
3 pary skarpetek 
1 szal
ł/« tuz. chusteczek 
1 para trykotaży zim.

Powyższe ki  n u  b - t y  wysyłamy za zaliczką poe/t. jjo o. rzymanin zamó­
w ienia Koszta za przesyłki płaci odbiorca.
UWAGA. Przy zamawianiu prosimy podać nr. kołnierza i garn ituru . Cenniki 
wysyłamy na żądanie. Zamówienia adresować:

TEXTYL KRAJOW Y Łódź, Cegielntąna 42.

3.25 m tr. C r e p e  de Chine 
1 para reform jedw 
1 para pon.-zoch 
*/» tuz. chustek batyst. 

Swetr

i?

R A D  J O -  APARATY
Ph i l ips a ,  Mar coni ego .  T e l e f u n k e n ,  Nora.  Po l me t  
n a j t a n i e j  1 n a  n a jd og od n ie j s z yc h  w a r u n k a c h  w firmie:

I o w .  „ P  R Z  E W O D H S  K“
Telefon 2 -4 3 .| |  SO SN O W IE C , ul. 3 - g o  maja 23 .

N O W E  P Ó Ł R O C Z N E

ICursv handlown-lcoresgomlgncvfBe
T o w a r z y s t w a  P o p i e r a n i a  S z k o l n i c t w a  A a w o d o w e g o  Z a g ł ę b i a  D ą ­
b r o w s k i e g o  Z O S T A N Ą  O T W A R T E  z d n i e m  7 s ty c z n i a  19p i  r.

Z a p i s y  p r z y j m u j e  i i n l o r m a c y j  u d z i e l a  s e k r e t a  j a t  K u r s ó w  w 
S o s n o w  u, ul 3 m a j a  32 ( s z k o ła  p o w s z e c h n a  nr. 4).

Nr.  325.
S tr .  7

te l e f o n  3-01. W k r ó tc e : F a s c y n u j ą c a  G r e t a  G a r b o  w w ie l k im  d r a m a c i e  
z m y s ł ó w  p t  „ P O C A Ł U N F .K * .



5 tr . 8 .
Mr. 3 2 5 .

fa-’U'fi.niWHFil 'HUil IIII—
§J D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA

N au k a  I w y ch ow an ie  iDS§śrfil

C H C E SZ  o trzy m a ć n o sa d ę t M u sisz n- 
k o ń czy ć  k u rsy  fach ow e, k orespon deu- 
c y in e  im. profesora  S ek n ło w icza . W a r­
szaw a. Ż óraw in 42. K u rsy  w y u cza ją  li­
s to w n ie : b u ch a lter ji. ra ch u n k o w o śc i 
k u p ieck ie j, k oresp on d en cji h a n d lo w ej, 
s t e n o g r a f ii ,  n au k i h an d lu , p raw a , k a ­
l ig r a f i i .  p i=ania na m aszyn ach , to w a ­
ro zn a w stw a , a n g ie lsk ie g o , fr a n c u sk ie ­
g o  n iem ieck ieg o , p iso w n i, g r a m a ty k i  
p o lsk ie j oraz ek n n om ji. P o  u k oń czen iu  
ś w ’°d<f ń y ą  Żndam ie n rosnektów ._____

K o ń c z ą c  k c r !S ! 3 o n d e r ? c v 5 n a i
P ięc io m ies ięczn e  W sp ó łczesn e  W y k ła d y

buchslteswfsie
b ila n s is ty  P n lliern . z o sta je sz  d y p lo m o ­
w anym  huehalter'-m . Ż ądać p rosp ek ­
tów: D ąb row a G órn icza , S ie n k ie w i­
cza 10.
Z A P IS Y  K a m v d a to w  na  

-  „ — ««» «

p isa n ia  i lic zen ia  na m a szv n a e li. oraz  
na 'w ie c z o r o w y  p ó łro czn y  K u rs

B U C H A L T E f t Y J N Y
ro zp o czy n a ją cy  s ie  2 g ru d n ia  rb.. p rzy j  
um je co d z ien n ie  S e k r e ta r ja f  K u rsów  
H an d low ych  M. K o ła czk o w sk ieg o . B ę ­
dzin . S a czew sk a  25. Z n iżk i n a  p rzejazd  
tra m w a ja m i.
p ły Ć E S J O N O W A N B  k u r sy  ' k rojn i 
•życia i robót ręczn y ch  p r z y jm u ją  zap i 
ey w cześn ie:. K u rs rozp oczyn a  s ię  od 
n ow ego  roku. P o  u k oń czen iu  w y d a je  
sią  i-w in d eotya  z p raw am i. D la  p rzy ­
jezdnych ul h O p lata  na ra ty . S o sn o ­
w iec u lic a  T ea tra ln a  3. S ty p u łk o w sk a .

K u p n o  i sprzedaż.

S P R Z E D A M  m a szy n ą  do sz y c ia  S in g ę -  
ra czó łen k ow ą d eb rze  szy ją cą , za  90 zł. 
V iw kn. 1 m ain  27. C ebrnt.
K O N IK I d z iec in n e  na b ieg u n a ch , so ­
lid n e w y k o n n m e, do sp rzcd n iiia ...S ta ry  
-tnsnoviee. ni. T’r'ist:. 1.
P IF M A R M A  o d w neh  p iecach  z c a ł­
kow i tern urządzen iom  je s t  do o d sta n ie -  
rdn zaraz lub  od n ow ego  roku , na bar­
dzo k o r z y s ta v e h  w a lo n k a c h . W ia d o ­
m ość S o sn o w iec , u l. P iłsu d sk ie g o  25. 
P »u ck er.________
FO TO G RA  I  J E  nr dow odów  k o le jo ­
w ych i ospi.'-TyoV. w v k o n y w a  na p o ­
czekaniu. L Z a .eg a  S o sn o w iec , 3-go
Ma i a 15.__________________________________
ST A R E  żelazo  .szm elc! k u p n ie  i p łaci 
la  iw v ższe  cen y  firm a II P F E F F F R  
k  R cd ziu ie . M a ła ch o w sk ieg o  33. oraz po 
ecu: S z y n y  b u d ow lan e i w ąsk otorow e, 
łru t k o lcza sty , ru ry  gazow e i k otłow e, 
iży w a n e  że lazo  o k rą g łe , p ła sk ie  i  kato- 

l im , b lach y .

l ó d

$
i

j l  P O L E C A  N A  Ś W I Ę T A :  M a s ło  ś m i e t a n k o w e ,  m a s ł o  s o lo n e  i n ie -  
I? s o lo n e  d o  c i a s t a ,  n f a ł o  k i e r o w a n e  o r a z  ja ja  św  e ż e  i w a p i e n n e .  
Q C e n y  n i s s i e .  —  T a k ż e  z d o s t a w ą  d o  d o m ó w .
|  Sklep główny Nosvopo cń i  a 28, teł. 10-25 Oridżiał —  Warszawska 12, tal. H-25. 

—  Zamówienia teiefaniczne ło! in  K
-m *

» asea sa>s asw.* 1*2-2* -*** £3% aSSfci &

, ,Dwór“ Hurtownia Nabiału I
w Sosnowcu

tel. 10-.5 —

n a tu r a ln y  k r e so w y  b la sza n k a  5 k g  .19.50

0  rz y by
dobre p raw e od 8 zł za  kg . ty lk o  w  
sk lep ie  K o z io łk o w a  i J ęd ry czk a  S o sn o ­
w iec  3-gn M atą 21. __________________
M A S Z Y N Ę  sw etro w ą  (san k ow ą) w  dob  
rym  s t a r ie  g w a r a n to w a n ą  sp rzed am  
za 400 zł. S trzem ieszy ce , u l. K o le jo w a
T om asz L orek .    _____
D ti sp rzed a n ia  parę p ła c y  w  cen tru m  
m ia sta , tam że ogród  do sp rzed a n ia  100 
prę-.ów. możę być na  p lace . W ia d o m o ść  
f ilm  ..E x o resu". Czeladź.
S P R Z E D A M ’ sk lep , m ie szk a n ie , tow ar  
i u .z ą d z e n ie  D ąb row a , K o lo n ja  Z ie lo -
na .M akows k i     ____________
Z P O W O D P  ch o ro b y  sp rzed am  dobrze  
prot-perujący zak ład  fr y z je r sk i. W iad o  
m esć: ą d m ic is tr a c ia  .E x n r e s n “. 
P R A C O W N IA  k o łd er  p r z y jm u je  znm ó  
w ien ia . o raz  sta r e  k o łd r y  p rzerab ia . 
S o sn o w iec , 3-go M aja  5, w  podw órzu ,
M aria Gru d n ie w ic z o w a .________ _______
K R Ó L IK I n ieb ie sk ie  w ied eń sk ie  ok a ­
z y jn ie  ta n io  do sp rzed a n ia  zaraz. W ia  
dom ość w ,F y p r e s ie “ w Z a w ierc iu . _ _ _  
ŁÓŻKA 7. m a tera ca m i, k redens, u m y ­
w a ln ia  z b la ta m i m a rm u ro w em i, d u ży  
s tó ł do sp rze  'au ia . B ęd zin , h o te l „ B ri­
sto l "_______________ -
s z  a f ę  sk le p jw ą  oszk lo n ą  sp rzed a  o- 
k a zy jn ie  tan io  K s ię g a r n ia  „ P o lo n ja “,
H a1'1 R ozwodu.  ________
S P R Z E D A M  dom  m u ro w a n y  na  K o lo  
n ji D ziew ią ta  . 2 u b ik a c je  w o ln e , cen a  
3.60f z ło ty ch  W ia d o m o ść: Dąbrowra,
W i(-:ska 22 K °n a ._______ _
S P R Z E D A M  sza fę , trem o, łóżk a  dębo­
w e K o n s ta n 'y n o w , R ob otn icza  8. K a le  
c iń sk i.____________________________________ _
S P R Z E D A M  b ib  za m ien ię  n o w y  dom  
d ob -ze  zb u d o w a n y  <3 u b ik acje) i p ię ć ­
d z ie s ią t p rętów  p lacu  W ia d o m o ść: D ą  
hrow ą. K o n o p n ick ie j 90. za prze jaz dem . 
S Z A F A  i kr den s k u ch en n y  do sprze- 
d a n :a. S o sn o  ^lec. W ie lk a  20. J a n i­
k ow sk a_________   _ _ _ _ _
S P w Z E D A M  ła n io  now ą m a szy n ę  poń  
ezoszn iezą . S o sn o w iec , H a le  R ozw oju ,
B ar K atow ick i._______________ ______ _
N A  gw iazdkę.1 N a jo d p o w ied n ie jszy m  
pod aru n k iem  dla P ań  są: b lu zeczk i
jed va lin e  i ‘creb k 5 sk órzan e, d .a  P a ­
nów - sz a lik i, k ra w a ty  i p o rtfe le . D u ży  
w yb ór nowoŚM n ab vć m ożna ty lk o  w  
sk lep ie  E. Z ie leń ca  w R ozw oju .

Na gwiazdkę
m a s z y n y  do sz y c ia  b ęb en k ow ą i g a b in e  
to w ą . z p ięc iu  s z u f la d a m i i S in g era , 
bębenk ow ą nudo u ży w a n ą , sp rzed am  
ta n io  na d o g o d n y ch  w aru n k ach  i u ży  
w an ą  S in g eru  za 200 z ło ty ch , o k a zy jn ie  
g ra m o fo n  snrzedam . S o sn o w iec , N a ru ­
to w icza  20 w  'l a rg u  S ie leck im . l l a r l ak. 
O K A Z J A ! T a n io  sprzed am  p lac  riń Śro  
d u li d w a  fro n ty . K a m ień , p ia sek  na  
m ie jscu . W iad om ość: S t. Ż y łk a , ui. 
O rotgcra .
K LPM E brudna k a la fo n ję , żyw icę . P o ­
w ia d o m ić  p ocztów k ą  ilo ść  i cenę. W y ­
n a jm ę  5 pokoi z w y g o d a m i, garaż , cen
trun i. H orze 'sk y  R u dna 34. ____  _____
J E S T  dom  dc sp rzed a n ia . W ia d o m o ść:
B_ęakin , P o to ck ieg o  4. Ł a k o m sk a .______
S P R Z E D A M  --zafę n o w ą  K o p ersk i, P o-  
goa- M aj o w a 18, w e jśc ie  z _W  i e 1 k iej.
F -A  B IE Ń  S o sn o w iec , P iłsu d sk ie g o  102 
w y k o n u je  p ierw szo rzęd n e  u b io ry  dam - 
sid e , m ęsk ie  n a  r a ty . 25 proc. ta n ie j.  
P o trzeb n y  u czeń  na p rą k ty k ę ._______
O K A Z J A  now e m a r s y łk i do h u w cza rk i 
ro lk o w e  p ojed yń cze , o s ie m se t p od k ła ­
dek- b ia ch o w y ch  sp rzed am  ta n io  zaraz. 
W ia d o m o ść  f i l  j a. ,,E x p resu “ B ędzin . 
K A F L E  w yb orow e, sza m o to w e  c e g ły , 
p ły t y  p ie k a r sk ie  „ R a tib u r sk ie “, g lin k a  
o g n io tr w a ła , za p ra w a  sza m o .o w a , w ap  
no ga szo n e , d y k ty  w sze lk ie  ro zm ia ry , 
żelazo  sz ta b o w e  i tr e g r y  sp rzed a je  po 
cen a ch  k o n k u ren cy jn y ch  Ch. F isz e l ,  
P iłsu d sk ie g o  40.______________
S P R Z E D A M  h a rm o n ję  p ed a ło w ą  S ta -  
m ir o w sk ie g o  n a  75 b asów  w  d ob rym  
s ta n ie , lub  m ogę  za m ien ić  na s to lik o ­
w ą  z d ob row o ln ą  u m ow ą. C em b rzy ń sk i 
W ła d y s ła w . S ła w k ó w , K o śc iu sz k i 3jb 
P R Z Y J M U J Ę  w sz e lk ie  r ep era c je  b ie ­
liz n y , cero w a n ie  p ończoch . S o sn o w iec , 
S zk la n a  2. B o ro w sk a .________ _________

Ry b y
ró ż i.y ćh  g a tu n k ó w  n a  św ię ta  po cen ach  
p rzy stęp n y ch  d o sta ć  m ożn a  ty lk o  u H . 
O K S E N IT IW D liE R A  S o sn o w iec , D e-
k erta  7. w  h a li r y b n e j._______.___________
N A  m ia rę  n a sy  do e le g a n c j i i le c z n i­
cze, ś c iś le  s to so w a n e  do b u d ow y  c ia ła , 
„B  >zalja“. S o sn o w iec  D ę b liń sk a  11.

Farma a l
J la le  R ozw oju . S o sn o w iec . P o le c a  szk ło  
s+ołow e, p o rce la n a , fa ja n se , g a la n te r ię  
smołową, a lu m in ju m , p la te r y  i lu s tra . 
C eny zn iżon e, w yb ór d uży , w y p o ży cza ­
m y  k o m p le tn e  z a sta w y  s to ło w e  n a  b a le  
i  w ese la . P  K ołtun .
S P R Z E D A M  ta n io  h a r m o n ję  s to lic zk o  
w ą, g ra m o fo n . P r e z y d e n ta  M ościck iego ''-
14. K o p e ć . _____________________
N A  św ię ta  w :e lk i w y b ó r  zab aw ek , obra  
zóv/ lu s ter , f ig u r , n a k ry ć  s to ło w y ch , 
oraz k lin ik a  la lek . P o le c a  S a b in a  O pie- 
la k o w a . D ąb row a . S o b ie sk ieg o .
.S K L E P  sp o ży w czy  z to w a rem  sprze_  
ia m  ta n io  S o sn o w iec , S ie le c k a  6, G ałk a
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A P T i'K A  w  B o b ro iv n ik a cb  p o szu k u je  
u czen icy  z p ra k ty k ą , lu b  s i łę  tech n iczn ą  
żeń sk ą  z k ilk u le tn ia  p ra k ty k ą . Z g ło szę  
n ia : B ob ro w n ik i k /B ęd z in a , t e le fo n  4.
! M P R E S  A R  JO  o d czy to w eg o , zd o ln eg o  
i en erg ieźm  go  p oszu k u ję . ,Zgł. A . Cze- 
k a lsk i, C zeladź, S z p ita ln a  40.________ _

Uw»pa kaodvdacinakie  o weń#
P r z y jd ź  zrob ić  b ezp ła tn ie  jazd ę  próbną  
i  p ra k ty k ę  w arszta tow ą , a p rzek on asz  
s ię  o p ra w id ło w y ch  zasad ach  n au k i szo  
fe r s k ie j  p rzv  k u rsie  S t. K o n o p k i, S o sn o  
w iec , S w o b o ln a  7. Z a p isy  co d zien n ie ,
p ła tn o  ra ta m i. ___________
K A Ż D Y  na k u rsach  sa m o ch o d o w y ch  
IN Ż Y N IE R A  B O L E S Ł A W A  FR O M  A , 
w  S osn ow cu  W a rsza w sk a  22, te le fo n  
4-92 o tr z y m u je  g ru n to w n e  w y sz k o le n ie  
teo r e ty c z n e  _ p ra k ty czn e  na  k iero w cę  
sa m o ch o d o w eg o . Z a p isy  na n ow y  kurs, 
k tó ry  za czy n a m y  1-go s ty czn ia , p r z y j­
m u je  se k r e ta r ia t  k u rsów  od 9-tej do
1 9 - t e j . ________________________
P O S Z U K IW A N I a g e n c i/tk i dobrze pre  
ze n tu ją c y  s ie  do bardzo p ok u p n eg o  no­
w o - r o zp o w szech n ia ją ceg o  s ię  a r ty k u ­
łu . Z arobek  do 50 z ło ty ch  d z ien n ie  g w a  
r a m o w a n y . 7 g ło s z e n ia  w d n iu  15 b. m. 
K ie lc e , h o tel .P o ls k i1* od 9 d o 17. 
P O T R Z E B N I zd o ln i a g en c i do sprzed a  
ży  1 ezk o n k u ren cy jn eg o  c h ę tn ie  kup ow a  
n eg o  a r ty k u łu . Z g ło szen ia  p isem n e do  
„E xp resu  Z ag łęb ia"  pod 333. Z aw ierc ie . 
O N D U L A T O R K I zd o ln ej p o szu k u je  za 
kład  fry z je r sk i C h erczyk ow icza . D ąbro
w a  K ró l o w e : J ad w ig i 28.______________
M A N IC U R Z Y S T K A  w y k w a lif ik o w a n a  
p o szu k u je  s ta łe j  p racy  od zaraz. W ia-
d om ość -E x p r e s “ D ąb row a. ______
PO T R Z E B N A  ch ło p iec  do sk ład u  ap te  
c z m g o . W ia d o m o ść: w „ E x p resie“ w  
D ąb row ie .
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P O N C Z O SZ  V R K A  p o szu k u je  p ra cy  n a  
m a szy n a ch  ręczn ych  do ro b ien ia  poń- 
ezoch. S o sn o w iec , R ob otn icza  13. G rze­
lak
P R  Z E D S'!'A W IC IE L E  dobrze p rezen ­
tu ją c y  się . P a n ie , P a n o w ie , p otrzeb n i 
zaraz, celem  sp rzed aży  a r ty k u łu  p ierw  
szej potrzeb y , k a u c ja  10 — 15 z ło ty ch  
p ożąd an a . Z arobek  d z ien n y  50 zł. 
w / w y ż .  Z g ło szen ia : S o sn o w iec , P iłs u d ­
sk ie g o  70 od g o d z in y  9 — 11, G run- 
b au m a . -  ___
F R Y Z J E R S K I  p racow n ik  p o trzeb n y  
t.\ lko  zd o ln y . S o sn o w iec  (K o n sta n ty -
r.ow), P e r ła  19. S .e f a ń sk i.______________
BLIDOAVNIPZY — tech n ik  z w yż. w y -  
ksz  a łcen iern . so lid n y  z d łu ższą  p ra k ty  
k ą na  k iero w n iczy c h  sta n o w isk a ch  w  
rob otach  b u d n y/lan ych , i że lb e to w y ch . 
R eferen c je  p ierw szorzęd n e . P r z y jm ie  
o d p o w ied n ią  posadę s ta lą  lu b  czasow ą. 
O fe r ty  do ,.Pp.r“ K a to w ic e , D y r e k c y jn a  
10 pod  „B udów , technik" .

m u f L O K A L E .

S K L E P  i m ie szk a n ia  do w y n a ję c ia . N a
r u to w icza  1 7 .____________ _
P O K O IK  U m eb low an y  oddam  pan om  
lub  b ezd zie tn em u  m a łżeń stw u . L eszn o
4 ni 3._________________ • ________
O D D A M  poi,Oj u m eb lo w a n y  d la  2 — 3 
p a n ó w  in t e l ig • n tn y ch  z u trzy m a n iem  
lu b  bez. W iadc m ość: „ E x p res Z a g łę-
h ia “ B ęd zin  ________
TKJ w y n a ję c ia  dw a m ieszk a n ia  po po­
k o ju  z k u ch n ią  p rzy  ul. P szen n ej i Ża­
b ie j . W ia d o m o ść: u i. Ż abia 9, P o g o ń .

M a tr y m o n ia ln e .

U R Z Ę D N IK  m a ję tn y  p o szu k u je  zn a ­
jo m o śc i ’'n te lig e n tn e j  g o sp o d a rn ej , po- 
sa żn ej p a n n y  e w a n g ie lie z k i do la t  25. 
C el m a tr y m o n ia ln y . Ł a sk a w e  zg ło sze ­
n ia  z fo to g r a f ją  pod: J . I ly c h te r  p ocz­
ta  M o sty

Z g u b io n e  d ok u m en ty .

Z A G IN Ę Ł A  k a rta  rzem ieś ln icza  n a  i- 
m ię  R om ana N e v a  w y d a n a  przez S ta -  
rosrw o B ęd z iń sk ie .
Z O F J A  G rzyw n a  z g u b iła  k s ią żeczk ę  ka  
s y  ch o ry ch , w yd an ą  w  S osn ow cu . 
K U B T C Z E K  B o les ła w  zg u b ił k sią żecz  
kę w ojsk o w ą  w y d a n ą  przez P . K . U .
S o sn o w iec . _________
A L A  W a jsb e r g  z g u b ił k s ią żk ę  k a sy
ch orych  w yd an a w S o sn o w cu.________
M G S Z E K  P eo> etow icz  z g u b ił dow ód  
o s o o is ty  w y la n y  przez S ta ro s tw o  B ę-
d z iń sk ie .  ____________________ __
ZG I B IO N D  k siążeczk ę  k a sy  ch orych , 
w y n a n ą  w  S o m . o w c u  na im ię  S ta n is ła w  
T o ’*bns. k tó rą  n n iew a ń p ia  się .
T A J  C U M  A N  "'V.masz z g u b ił k s ią żk ę  
k a sy  ch orvcb  w y d a n ą  w  S o s n ow cu.
J  Y N A S H iero n im  z g u b ił k s ią żk ę  w o j .  
sk ow ą, w y d a n ą  przez  P . K . U . S o sn o ­
w iec , k a r tę  m o b iliz a c y jn ą , w y d a n ą
przez P . K . U . K ról. - H u t a .    _
S O Ś N IE R Z  P a w e ł z g u b ił k s ią żeczk ę
k asy  ch orych , w y d a n ą w  S o sn ow cu.__
B A R A N  F ra n c isze k  z g u b ił dow ód oso- 
b is  v  w y d a n y  przez M a g is tr a t  m ia sta  
D ą b ro w y  G órn iczej.
C E M B R 7 Y Ń S K A  K o r d u la  z g u b iła  do- 
w óii o so b is ty  k o le jo w y , w y d a n y  przez
d y r  w a r s z a w s k ą .  ____________ __
G N A T O W SK T  Z y g m u n t z g u b ił p ort­
fe l  k tó ry  z a w ie r a ł k s ią żeczk ę  w o jsk o ­
w ą w y d a n a  przez P . K . U . S o sn o w iec  i 
p rzep u stk ę  k o le jow ą . Ł a sk a w y  zn a lazca  
zechce zw rócić  za  w y n a g ro d zen iem .

mL R Ó Ż N E .

F I L M  !
K a ż d y  k to  s ię  in tere su je  f ilm em  
bez w zgletdu na w iek  i zaw ód  
n iech  p ooa  sw ó j adres i znaczek  

na odpow ied ź.
„E M P E F IL M " , K R A K Ó W .

P o sz u k u je m y  zd o ln y ch  — od p o­
w ied z ia ln y ch  osób ce lem  u ru ch o­
m ien ia  od d zia łó w  w ca łe j P o lsce .

— ©strzeżenie
C hcąc n a b y ć  proszk i od b ó lu  g ło w y  

z „K O G U T K IE M "  „M igreno  N ervo-  
sin" n a leży  żąd ać tak ow ych  w o r y g i­
n a ln y ch  o p a k o w a n ia ch  (ląsecK iego . zna  
n ych  od la t tr zy d z iestu . P rzy  z a k u p c ie  
p roszk ow  z „K ogu tk iem "  „M igreno - 
N e r v o s in “ zw ra ca jc ie  u w a g ę  na opako  
w a n ie  i o d rzu ca jc ie  u p o rczy w ie  p ole­
ca n e  proszk i łu d ząco  do n aszych  po­
dobne. O r y g in a ln e  o p a k o w a n ia  po 5 
p roszk ów  — p u d ełk o  75 g ro szy .

Tabletki od Efilu Głowy
d la  d o ro s ły c h

_Ko gutek-Hiore.no - Narvosin*
( 20 ■ o .a .}

*« hardej oryQinałr*ej tabletc* jest •yUoCZOny n£C'3-«iGSENO-NEBv03«*
p u n a  P. •»* Jo« ■««»! -X I4 ,Apteka A5Ao.A.6>siECKtr60. -  warszawie.

O sob y, d la  k tórych  p rzy jm o w a n ie  
p roszku  s ta n o w i p ew ną tru d n ość , m o­
g ą  u ży w a ć  proszek  „K O G U T E K " „MI 
G R E N O  ■ N E R V O S1N " . w fo rm ie  ta ­
b le tk i. O p a k o w a n ia  po 20 tab letek  w 
p u d ełk u . C ena zł. 1.50 gr. Ż ąd ajcie  ta ­
b letek  „ K ogu tek  • M igren o  - N erzo -  
s ln “ w o r y g in a ln e m  o p a k o w a n iu  Gą- 
seck ieg o .

1

G ru źlica  p łu c  je s t  n ie u le c z a ln ą  i co­
roczn ie . n iero h ią c  różn icy  d la  p łci, w ie  
ku i stan u , kosi m iljo n y  ludzi. -  Przy  
zw a lcza n iu  chorób  p łu cn y ch , b ron rh ilu , 
u p o rczy w eg o , m ęczącego  kaszlu  i t  p. 
s to su ją  pp. L ekarze:

„B A L S A M  T H iO C O L A N  - A G E “ 
k tó ry  u ła tw ia ją c  w y d z ie la n ie  s ię  piw o  
c in y  w zm a cn ia  o rg a u izm  i sanior»oczu  
c ie  eh o reg o  oraz p ow ięk sza  w agę c ia ta  
i  u su w a kaszel.

Potrzebne
d i i e w c z y  n k  s

d o  r o z n o s z e n i a  g a z e t

Zgłaszać się do filji .E xp iesn  
Zaytębis,wt Czelnd i Kvnok 8.

I A R Z A D
sz k o ły  sam o ch o d o w ej IN Ż Y N IE R A

B o les ław a  F!i0i¥IA
S O S N O W IE C , W a rsza w sk a  22, te ł. 4-92, 
z a w ia d a m ia  w szy stk ich  u czn iów  kursów  
IN Ż Y N IE R A  K L E R  E R A , że d. 9. X f l  
o b ję liśm y  a g en d y  ty ch że  k u rsów , w obea  
czeg e  za in tere so w a n i u czn io w ie  _ m o g ą  
z g ła sza ć  s ię  u nas. ce lem  d ok oń czen ia
kursu  sa m o ch o d o w eg o___________________
G A B IN E T  k o sm ety czn y . R a c jo n a ln e  
p ie lę g n o w a n ie  m od y . sp ec ja ln e  za b ieg i 
k o sm ety czn e  celem  u zy sk a n ia  m ło d zień  
czeg o  w y g lą d u  T rw a łe  p rz y c ie m n ia n ie  
brwa i rzes p ie lę g n o w a n ie  w ło só w  i 
s k ó ”y  g ło w y . S y stem  p a ry sk i. S osn o-  
w iei D elii i ńs !■ a 7 tel 95. 
A K U S Z E R K A  E. A d am czyk  przep ro­
w ad ziła  s ię  lic u lic ę  D a lek ą  19.________
D N IA  21 gru d n ia  b. r. o godz. 3 p op o­
łu d n iu  w m ieszk a n iu  so łty sa , w si W oj 
k ow ice  - K om orne od b ęd zie  s ię  sp rze­
daż t e r e n ó w  ło w ieck ich  te jże  w si. nrze 
strzeń  900 m órg . D ro g ą  p u b liczn eg o  
przprargu.

W A R S Z A W S K I zesp ó ł ja zzb a n d o w y  z 
n a jn o w szy m  rep ertu arem  o sta tn ich  
p rzeb o i, p rzy jm u je  na k a rn a w a ł b ieżą  
cy  za m ó w ien ia  na  bale. B ęd zin , hotel 
„ B fs to l" , p ok ój N r. 11 tel. 2— 43. ,
Z A G IN Ę Ł A  s ic z k a  żó łta , w abi s ię  
„M uszka" Ł a sk a w y  zn a la zca  zech ce od 
p row ad zić  za w y n a g ro d zen iem . S zp ita l
na  32.___________________________________ _
B A ' 'ZNOŚÓi! C hcesz n a p isa ć  p od an ie  
u d aj s ię  do

B ura p'sen a próśb,
J . B ed n a rczy k a  w  D ą b ro w ie  za m a g i-
s tra iem  b ia ły  d o m e k  _
P O S Z U K U J Ę ” d z ierż a w y  k o n c e sj i ty  o  
n io w ej. W iad om ość: K a r n a w a lsk i, B ra
ck a  2. P o g o ń  __________________  ~
Z A W IA D A M IA  s ię  w szy stk ich  d łu żn i­
ków  M a r ii K n a p o w ej. ab y  sw e d łu g i 
p o p ła c ili do dn ia  16 b. m„ w p rzec iw ­
nym  b ow .em  raz ie  s k ie r u ję  na d rogę
s ą d o w ą . ___________ _______ __________
N I N I E J S 7 E M  p od aje  s ię  do w ia d o m o ­
śc i że w dn iu  19 g ru d n ia  1930 r. odbę­
dzie  s ię  l ic y ta c ja  w II term in ie , urzą- 
d z .n ia  sk le o o w e g o , po b y ły m  sk ła d z ie  
w ódek W ł. M a-.ugi, przy  u l. P iłsu d sk ie  
go  Nr. 55. o g o d z in ie  13-ej na  rzeez F ran  

e iszk a  S ą c h le w sk ie g o .

W ydawca: Helena Monsiorska. Druk „Espres Zagłębia4’ Sosnowiec, ul. leu tra lna  1, tel. 4 9J-


